
Załoga „Sopotu” Już w kraju
Wczoraj o godz. 18 samolotem

PLL LOT z Paryża przybyła do
Warszawy załoga oraz pasażerowie
m/s „Sopot”, który w nocy z 25
na 26 bm. zatonął w Zatoce Bis­
kajskiej. W wypowiedziach dla

dziennikarzy PAP kapitan oraz

marynarze z tego statku, a także
pasażerowie podkreślali olbrzymią
sprawność akcji ratunkowej prowa-

Wojewódzka Spółdzielnia Mło­
dzieżowa Pracy w Legnicy — (
22.142 zł, Karol Kisielewski z

Warszawy — 200 zł, Usługowo-
Wytwórcza Spółdzielnia Pracy w

Kaliszu — 10 tys. zł. Spółdzielnia
Pracy Skupu Surowców Wtór­
nych „Surowiec” w Szczecinie —

3 tys. zł. Spółdzielnia Pracy Su­
rowców Mineralnych w Opolu —

10 tys. zł Ogólnokrajowe Gwa­
rectwo Węgla Brunatnego — 150
tys. zł, uczniowie kl. Ile ze Szko­
ły Podstawowej nr 2 w Koninie
— 1.200 zł, Jan Florczak z Łodzi
— 100 zł Antonina Czekay-
Szadkowska z Warszawy — 150
zł, Biuro Projektów Budownictwa
Ogólnego „Miastoprojekt — War­
szawa” — 480 zł, Spółdzielnia
Pracy Rękodzieła „Rzeźba i Sto­
larstwo Artystyczne” w Pozna­
niu — 1.000 zł, Warszawska Spół­
dzielnia Pracy „Asko-Rozwój
3 tys. zł.

Serenada na zamówienie
RZYM (PAP), Może wydawać się

że piękna tradycja wykonywania
serenad pod oknami zakochanych,
należy już do przeszłości. Jednakże
wielu współczesnych ludzi zapewne
tęskni za tym pięknym zwyczajem.
Jak bowiem wytłumaczyć inaczej
pojawienie się w niektórych mia­
stach włoskich agencji „Serenada”
Zatrudniają one chłopców z do­
brymi głosami, potrafiącymi grać
na gitarze Mając licencję i zgodę
władz, na zamówienie mogą odśpie­
wać pod oknem ukochanej jedną ze

starych serenad...
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I na Rynku można usłyszeć afry­
kańskie tam-tamy.

Fot. S. MAKAREWICZ

g Ośrodek Sztuki Wizualnej

„KINOTEATR ZWIĄZKOWIEC”
wznawia swoją działalność po przerwie urlopowej, zapraszając

od dnia 29 sierpnia do 7 września br.
na przygodowy przebój ekranowy prod. USA, pt.

MIŁOŚĆ, SZMARAGD I KROKODYL

reż. Robert ZEMECKIS, wyk. Kathleen TURNER, Michael DOUGLAS.
Seanse codziennie o godz. 15.30, 17.30, 19.30,

oraz w dniach 30, 31 sierpnia
na dalszy ciąg przygód Pana Kleksa w filmie

PODRÓŻE PANA KLEKSA 11 ?

5 na seansach o godz. 12 . K

Bilety do nabycia w kasie Kinoteatru „Związkowiec” ff
C codziennie od godz. 14 .30 . K-7667 i

® W 1828 r. urodził się Lew
Tołstoj, wielki pisarz rosyjski,
mistrz prozy realistyczno-psy-
chologicznej, autor epopei „Wojna
i pokój”, ukazującej patriotyczny
zryw narodu rosyjskiego w cza­
sie najazdu napoleońskiego, po­
wieści psychologicznych, np.
„Anny Kareniny”, społeczno-filo-
zoficznych jak „Zmartwychwsta­
nie", dramatów, pism krytykują­
cych rosyjskie państwo, jego
sądy i kościół.

Było to 28 sierpnia
• W 1833 r. parlament brytyj­

ski wydał ustawę o zniesieniu
systemu niewolniczego w kolo­
niach.

• W 1936 r. dziewięciu górni­
ków polskich z Francji przekro­
czyło granicę francusko-hiszpań­
ską j wziięło udaiał w obronie
Irunu zaatakowanego przez fa­
szystowskich rebeliantów gen.
Franco Byli oni. pierwszymi
'Polakami walczącymi pod repu­
blikańskimi sztandarami.

® V7 1938 r. zmarł w wieku 59
lat Stanisław Szober, języko­
znawca, pedagog, profesor
wersytetu Warszawskiego,
nek PAU. autor licznych
z zakresu językoznawstwa
nego i metodyki nauczania. Był
autorem m. in. „Gramatyki ję-
-yką polskiego’’, (wd)

Uni-
czło-
prac

ogól-

dzonej przez Francuzów. Zgodna
była również opinia, że podczas
kilkugodzinnej walki o statek, a

później o życie ludzi, na pokładzie
panowała wzorowa dyscyplina, wi­
dać było spokój i opanowanie, co

również znacznie przyczyniło się do

pomyślnego finału. Na zdjęciu: na

warszawskim Okęciu Kazimierza
Cackę (z lewej), II oficera — me­
chanika wita rodzina.

Fot. CAF — A. Rybczyński*

Oto pierwsze relacje, jeszcze nie

usystematyzowane i różniące się w

pewnych szczegółach. Nio w tym
dziwnego; załoga i pasażerowie byli
jeszcze cały czas pod silnym wra­
żeniem wydarzeń sprzed kilkudzie­
sięciu
działek
silnym sztormie. Wieczorem w od­
ległości ok. 16 mil od brzegów fran­
cuskich, statek przechylił się silnie

(Dokończenie na str, 2)

godzin. Od rana, w ponie-
25 bm. statek płynął w

Kraków, czwartek 28 sierpnia 1986 r,

w starym
Krakowie

Wielkie powodzenie „Błękitnej

Na południu Polski

loteria zakończona

Organizatorzy Międzynarodowej
Loterii Dziennikarzy „Błękitnej”
z pewnością nie spodziewali się,
iż cieszyć się ona będzie aż tak
wielkim powodzeniem. Tymcza­
sem atrakcyjne nagrody spowodo-

do

Nie powiedzą:
Umywam ręce

Na skutek awarii wodociągu
wczesnych godzin popołudniowych
bez wody jest zespół krakowskich
sa.dów. Usterka nie jest poważna,
MPWiK zapowiada szybkie jej usu­
nięcie. (s)

KoMa pnu tefe
BONN (PAP). W RFN czynny jest

punkt telefoniczny do kontroli słu­
chu. Wykręcając odpowiedni nu­
mer, można usłyszeć zaipis magne­
tofonowy składający się z 20 słów
o różnej głośności. Stopień ich sły­
szalności umożliwia ustalenie, czy
słuch jest normalny, czy też trzeba
koniecznie zwrócić się do lekarza.

400 min dolarów na dnie Oceanu

Piracki skarb
WASZYNGTON (PAP). Grupa

płetwonurków pracuje u wybrze­
ży przylądka Cod nad wydoby­
ciem pirackiego skarbu z galeo­
nu pirata Samuela „Blacka” Bel-
lamyego „Whydah”, który zatonął
u wybrzeży USA w 1717 r.

Dowodzący operacją Barry
Clifford mówi, że dotychczas wy­
dobyto kilkaset srebrnych i zło­
tych monet hiszpańskich, sztaby
srebra i wyroby ze złota warto­
ści 4 milionów dolarów.

Clifford twierdzi, że we wra­
ku znajduje się znacznie więcej
kosztowności. „Whydah”, angiel­
ski statek niewolniczy odbywał
dziewiczy rejs z Afryki do Ame­
ryki w 1716 r. i został opanowa­
ny przez Bellamyego na Morzu
Karaibskim. Z wziętych wów­
czas do niewoli 180-210 niewolni­
ków i członków załogi uratowa­
ły się tylko dwie osoby, które
stanęły również przed sądem w

Bostonie, gdzie sądzono piratów.
Powieszono wówczas za piractwo
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wały, że WSZYSTKIE losy, kosz­
tujące rrzypomnijmy — po 30
zł zostały już na oołudniu Pol­
ski sprzedane. Nie dysponują ni­
mi urzędy pocztowo- teiekomiw-
kacyjne. Jak informuje zast. dy­
rektora Wc jewódz.r ,-go Urzeli
Poczty w Krakowie. Wiesław Kli­
maszewski. w województwie
krakowskim loteria .Błękitna” za­
kończyła się 26 sierpnia. W tym
dniu sprzedano ostatni los. a było
ich na tym terenie 573 tys. Lote­
ria rozpoczęła się z końcem lip-
ca, a miała trwać do połowy li­
stopada...

Krakowianie wylosowali dzięki
„Błękitnej” sporo atrakcyjnych
nagród m in. samochody osobo­
we „trabant” i „skoda”, ciągnik
rolniczy „Ursus”, telewizor kolo­
rowy. rowery oraz kilkanaście
wycieczek zagranicznych. (ja)

Krwawy wtorek

w Soweto
HARARE (PAP). Wtorek był je­

dnym z najkrwawszych dni w RPA
od czasu wprowadzenia 10 dni te­
mu stanu wyjątkowego w całym
kraju. W Soweto — dwumiliono­
wym murzyńskim mieście — sate­
licie Johannesburga od kul rasis­
towskiej policji wojska poniosło
śmierć 11 osób. Około 100 zostało

rannych, w tym wielu odwieziono
do miejscowego szpitala Baragwa-
nath. Jeszcze w środę nad ranem

było słychać salwy karabinowe.

Jak zakomunikował jeden z mie­
szkańców Soweto w rozmowie te­
lefonicznej z reporterem Agencji
Reutera, policja strzelała na lewo
i prawo. Widziałem — opowiada —

jak zabito starego człowieka. Strze­
lano do wszystkich 1 do wszystkie­
go, co się poruszało.

6 osób. Uratowani, zeznając
przed sądem powiedzieli, że
statek flagowy Bellamyego prze­
woził ładunek 13.590 kg sre-

(Dokończenis na str. 2)
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DZIŚ. 28 sierpnia, godz. 19.30,
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2 — zespół Les Mene-
strels z Austrii przedstawi utwo­
ry muzyki dawnej i kompozycje
współczesne w programie zatytu­
łowanym „Nic nowego w muzy­
ce”.

JUTRO, 29 sierpnia, piątek,
godz. 18.30 Katedra Wawelska —

Capella Cracoviensis i zespół
Madrygalistów pod dyrekcją Je­
rzego Swobody oraz organista
Wojciech Wojtasiewicz (USA)
wykonają utwory Bartłomieja
Pękiela, Mikołaja z Krakowa.
Andrzeja Rohaczewskjego. Piotra
Żelechowskiego oraz Missę Bre-
vis Romana Palestra.

. ... . ..... ....... ..... ....... ..... ....... . r-Wm

Trwa akcja ratunkowa w rejonie
erupcji toksycznego gazu z jeziora
Nios. Na zdjęciu: żołnierze wyru­
szają na akcję palenia zwłok ofiar
zatrucia. CAF — Reuter

♦
ALGIER (PAP). Silna detona­

cja, fala gorącego powietrza, od­
rażający zapach zepsutych jaj. a

zaraz potem śmierć niemal w

jednej chwili zabrała większość
istot żywych — czy to byli ludzie,
czy zwierzęta — tak można ująć
najkrócej tragedię, która roze­
grała się w regionie jeziora Nios,
z którego wydobył się obłok tru-

jącego gazu wulkanicznego.
Jak wynika z relacji członków

ekipy, która dotarła do położo­
nej najbliżej brzegów niebez­
piecznego jeziora — wioski Nios,
trujące opary nie dały pogrążo­
nym w śnie mieszkańcom żad­
nych szans — ich ciała leżały
przeważnie w łóżkach, w ich
własnych domach. Tylko niektó­
rzy zdążyli wyjść na powietrze i
zrobili kilka kroków, kilka ge­
stów... Około 700 mieszkańców —

rolników i drobnych hodowców
bydła wiodło tu spokojny żywot
mieszkając w harmonijnie roz­
mieszczonych chatach otoczonych
krzewami kawowymi i bananow­
cami. Dziś wioska Nios jest mart­
wa. Wszyscy jej mieszkańcy zgi-
munniintzniuniiinimtniniiiu

Kanada. -Podczas gdy mamusie
ćwiczą, ich maleństwa spokojnie
czekają na skończenie zajęć. W tej
sytuacji obie strony mogą zacho­
wać spokój. CAF—AP

Konferencja prasowa w Moskwie

Świat znalazł się
na rozdrożu

MOSKWA (PAP). Radziecka
polityka pokojowa stała się na

Zachodzie przedmiotem zmasowa­
nej dezinformacji i złośliwych
wypaczeń, zaś wobec konkretnych
radzieckich propozycji pokojo­
wych stosuje się zmowę milcze­
nia — powiedział w środę na kon­
ferencji prasowej w Moskwie
dyrektor Instytutu USA , Kana­
dy Akademii Nauk ZSRR. Gie-
orgij Arbatow.

Ze świata
W MOSKWIE odbyła się w

środę robocza narada wicemini­
strów spraw zagranicznych
państw - stron Układu Warszaw­
skiego z udziałem przedstawi­
cieli wydziałów zagranicznych
komitetów centralnych bratnich
partii. Omówiono wiele zagad­
nień dotyczących współpracy so­
juszniczych krajów socjalistycz­
nych w świetle ich wspólnych
inicjatyw w dziedzinie polityki
zagranicznej, mających na celu
uzdrowienie sytuacji międzyna­
rodowej, przerwanie wyścigu
zbrojeń i likwidacje broni nu­
klearnej.

„FORUM ekologiczne na rzecz

pokoju” — taką nazwę nosi ruch
założony w środę przez 88 nau­
kowców z 32 państw, uczestni­
ków międzynarodowej konferen­
cji w Warnie, której tematem
była ochrona środowiska rozpa­
trywana w ścisłym związku z

rozbrojeniem i pokojen;.
WĘGIERSKA Państwowa Wyż­

sza Szkoła Choreograficzna zor­
ganizowała w tym roku między­
narodowy kurs dla pedagogów
uczelni baletowych z państw so­
cjalistycznych. Jest on wzorowa­
ny na podobnych kursach z dzie­
dziny muzyki. W ciągu 10 dni
przeszło 50 tancerzy (również z

Polski) zapozna sie z techniką
tańca, i elementami baletu.

nęli. Nieco Oddalone od brzegów
jeziora wioski Cha i Soubo zo­
stały również poważnie dotknięte
katastrofą. Tam jednak — jak się
wydaje — mieszkańcy mieli przy­
najmniej kilka chwil na zdanie so­
bie sprawy z nadchodzącego zagro­
żenia.

Niepokojący wzrost narkomanii w

świecie zmusza rządy poszczegól­
nych krajów do nasilenia walki z

tą plagą. Najpoważniejszym odbior­
cą narkotyków są Stany Zjedno­
czone. Ostatnio agenci federalni
zlikwidowali tam kolejną szajkę
przemytników, którzy z Ameryki
Południowej za pośrednictwem pry­
watnych towarzystw lotniczych
przemycili kokainę o łącznej, czar-

norynkowej wartości 240 min do­
larów. Przed dwoma tygodniami
ostatnie ogniwa tej siatki przemy­
tniczej zostały zlikwidowane w

Harrisburgu w stanie Pensylwariia.
Jak obliczono, licząca 12 osób szaj­
ka od 1S80 roku przemyciła do
USA ponad 1 ton kokainy. Kraje

południowoamerykańskie prowadzą
natomiast walkę z producentami
narkotyków. Ostatnio najbardziej
radykalną walkę wydano im w

Peru. Ponieważ tradycyjne akcje
prowadzone przez oddziały policji
nierzadko przynosiły regularne wal-

■ki z uzbrojonymi handlarzami, w

Peru sięgnięto ostatnio po bardziej
radykalne środki. Oto trzy duże
bazy producentów i handlarzy nar­
kotyków zostały zbombardowane

Świat znalazł się na rozdrożu
— kontynuował' G. Arbatow.
Właśnie teraz zadecyduje się. czy
zapanuje prawdziwe bezpieczeń­
stwo czy też niepowstrzymany
wyścig zbrojeń. Radziecka decy­
zja o przedłużeniu jednostronnego
moratorium na wybuchy nuklear­
ne nie jest .ani gestem- politycz­
nym ani symbolem dobrej woli,
lecz krokiem praktycznym w kie­
runku powstrzymania wyścigu
zbrojeń.

Stany Zjednoczone uporczywie
odmawiają przyłączenia się do
radzieckiego moratorium i pod­
pisania porozumienia w sprawie
zaprzestania podziemnych prób
jądrowych

Kontynuowanie prób podziem­
nych jest potrzebne USA m. in.
dla stworzenia systemu przeciw­
rakietowego znanego jako inicja­
tywa obrony strategicznej (SDI),
czy też „wojny gwiezdne”. Tym­
czasem stworzenie takiego syste­
mu spowoduje adekwatną odpo­
wiedź radziecka > sytuacja wróci
do punktu wyjścia, tyle tylko, że
na znacznie wyższym poziomie
konfrontacji — powiedział G.
Arbatow.

G. Arbatow wyraził wątpliwość
co do tego, czy w „tarczę” prze­
ciwrakietową wierzy ktokolwiek
(poza prezydentem Reaganem) w

samej Ameryce.
Stany Zjednoczone zamiast pod­

jąć konsultacje z ZSRR nad pro­
blemami merytorycznymi, które
zostałyby uregulowane podczas
spotkania na najwyższym szcze­
blu, zastępują je problemem, czy
szczyt się odbędzie czy też nie.
W ten sposób punkt ciężkości
przehosi się z celów na środki.
Stanowi to świadome wypacze­
nie przez USA porozumienia osią­
gniętego w Genewie

Nasilenie

kampanii USA

przeciw
LONDYN (PAP). Lotniskowiec

„Forrestal” należący do szóstej,
śródziemnomorskiej floty Stanów
Zjednoczonych odłączył się od in­
nych jednostek przeprowadzają­
cych manewry wspólnie z mary­
narką i lotnictwem egipskim kie­
rując się nie, jak było przewi­
dziane. do izraelskiego portu w

Hajfie, lecz ku wybrzeżoni libij­
skim.

Wszystkie rozgłośnie radiowe i
prasa Bliskiego Wschodu wska­
zują. iż Dociągnięcie to stanowi
część składową kampanii USA
przeciwko państwu libijskiemu i
jego przywódcy płk. Muamma-
rowi Kadafiemu. Mówi się o

groźbie ponownego użycia siły,
przez USA tak jak w-okresie na­
lotów lotnictwa amerykańskiego
na Trypolis i drugie co do wiel­
kości miasto Libii. Bengazi. •

przez peruwiańskie lotnictwo bojo­
we. Nigdy jeszcze myśliwce bom­
bardujące nie zostały użyte do
zwalczania handlu narkotykami.
Peru jest jednak największym na

świecie producentem kokainy, stąd
też i środki, jakie muszą być uży­
wane do zwalczania producentów
tego narkotyku muszą być nadzwy­
czajne. Kierujący akcją
narkomanią w Peru —

Zarate oświadczył, iż w

■miesiącach zniszczono 38
riów i 300 wytwórni pasty kokai-

nowej (półfabrykatu, z którego u-

zyskuje się czystą kokainę). Na

zdjęciu prezentujemy Odkrytą przez
peruwiańskich żołnierzy wytwór­
nię kokainy w dżungli nad Ama­
zonką. . (Wi-Gr)

walki ®

płk Juan
ostatnich
taborato-

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie.w obszarze obniżone­
go ciśnienia. Zachmurzenie
przeważnie duże, okresami
deszcz. Temp. min. nocą 11,
dniem 18 st. C. Wiatr sła­
by, zmienny. Dziś rano wil­

gotność powietrza wynosiła £4
procent.
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notatki
filmowe

Po raz trzeci w Krakowie

„Solo, Duo, Trio"
„Protektor"

Jest to film z gatunku tech-
niczno-gimnastycznych, ta­
kich, po wyjściu z których ra­
źniej wskakuje się do tram­
waju i dynamicznej ściga się
uciekający autobus, czując w

sobie siłę przynajmniej Bru­
ce^ Lee.

Nie, nie, Bruce Lee oczywi­
ście w tym filmie nie wystę­
puje, ale przywołanie tamtego
legendarnego nazwiska nie jest
przypadkowe. W głównej ro­
li jest tu bowiem jeden z je­
go technicznych „spadkobier­
ców”, żółtoskóry Jackie Chan.
Jest więc trochę i walk kara­
te 1 to w ich rzeczywistej
funkcji, jako sztuki samoobro­
ny, jest także trochę Hong­
kongu, jakby zresztą inaczej
być mogło, a w konsekwencji
jest także i sporo egzotycznych
smaków, egzotycznych pię­
kności i to rozebranych, z sa­
lonami urody, sztuką masażu
i .dużą ilością egzotycznej gra-
ciarni. Zresztą w najbardziej
dosłownym tego słowa znacze­
niu. Spora część filmu odby­
wa się bowiem w scenerii por­
towej, gdzie kontenery, pu­
dła, rusztowania, dźwigi —

wszystko bajecznie kolorowe
— mają także swoje role do
zagrania.

Na dodatek scenarzysta i
reżyser w jednej osobie, czyli
mrowny rzemieślnik James
Glickenhaus wymyślił, aby ca­
łą tę egzotyczną menażerię
wtopić w najbardziej popu­
larny schemat filmu policyj­
nego i dlatego żółtoskóry „pan
Wung” jest nowojorskim po­
licjantem, a partnerem iego
4cst Amerykanin Danny Aiel-
lo — postać i nazwisko znane

z wielu drugoplanowych ról
w popularnych filmach. Ten
duży, nieco przyciężki aktor
ma chyba spore uzdolnienia
komediowe, dlatego zawsze

notrafi być w tle atrakcyjny.
Obai aktorzy tworzą tu dobo­
rowy duet policyjny, uczestni­
czący. szalejący, wyoe’niający
'mrkołomne zadania i oczy­
wiście. jak przystano na tę
konwencję — zwyciężający.

To jednak, co jest w tym
Tinie najważniejsze, tkwi w

całej „szacie kaskaderskiej”
całego produktu. Widać, że

wszyscy w tym filmie dbają
o brawurową atrakcyjność po-
nisów technicznych. Zresztą
mc dziwnego: James Glicken­
haus jest właśnie specem od
♦akiego typu filmu, W tym
tylko widzi on możliwości ka­
sowe kina. A nonieważ zało­
żył sobie, że filmy jego będą
kasowe, i rzeczywiście są, i to
za każdym razem „trafione są

bez pudła”, przeto cały swój ta­
lent obraca na realizowanie
takich właśnie pomysłów. O-
statecznie jest on twórcą naj­
głośniejszego w latach 80.
utworu „kaskaderskiego” „Ex-
terminator”. Jest on także
autorem głośnego „Żołnierza”,
jednego z „Bondopodobnych”
filmów, których nigdy nie o-

glądamy na naszych ekranach,
może także i dlatego, że zaha­
czają o sprawy polityczne, nie'
będąc zresztą prawie nigdy
dramatami politycznymi, ale
które właśnie z założenia i
spełnienia są filmami akcji
kaskaderskiej. Na scenariusz
zresztą podobno ten reżyser
nigdy specjalnej uwagi nie
zwracał, choć 'niektórzy kry­
tycy twierdzą, że jest na tyle
zdolny, iż nawet ambitne te­
maty mógłby zrealizować.

A więc, czyżby w sumie by­
ło „o key”? Otóż nie bardzo.
Wszystko jest bowiem tak te­
matycznie płytkie i schematy­
czne, zasadzone na najniższych
efektach brutalności, z wtło­
czeniem nam przed oczy już
absolutnie wszystkiego, nawet
akcentów postwietnamskich,
i-i doprawdy płakać się chce,
gdy się pomyśli, że mieliśmy
kiedyś jeden z najlepszych
.'ambicjonalnie!) repertuarów
filmowych na świecie. A te­
raz? Ani ambicii, ani ideolo­
gii, ani jakiejkolwiek busoli
artystycznej. Rechot z chicho­
tem, a wszystko można zrzucić
na finansową nędzę. Ale kasa
będzie na pewno pełna. Zwła­
szcza. że film „Protektor” jest
produktem tak bardzo świe­
żym, że jeszcze nie było go na

wielu ekranach zachodnich.
Czyżbyśmy wiec aż tak łapali
nowości? Bo jeśli ten film jest
tak nowy, to przecież chyba
nie był najtańszy?

MARIA MAI.ATYNSKA
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Środowisko jazzowe zorganizo­
wało dwa lata temu pierwszy w

Krakowie festiwal pod nazwą
„Solo, Duo, Trio". Impreza przy­
jęła się i oto w najbliższy ponie­
działek rozpocznie się trzeci już'--- -------- -

-----......
- - - 1

Psychiatrzy
zakończyli
obrady

W auli krakowskiej Akademii
Wychowania Fizycznego 27 bm.
zakończyła się VIII Polsko-Cze-
chosłowacka Naukowa Konferen­
cja Psychiatryczna. W trzydnio­
wych obradach uczestniczyło pra­
wie 350 psychiatrów, w tym bli­
sko 200 z CSRS. Spotkania nau­
kowe psychiatrów z obydwu
państw odbywają się co trzy lata
od 1964 r. na przemian — raz w

Polsce, raz w CSRS.
Tegoroczna konferencja poświę­

cona była głównie problemom
psychiatrii przemysłowej oraz u-

działowi psychiatrii w zapobiega­
niu i leczeniu uzależnień tytonio­
wych. alkoholowych i narkotycz­
nych. Dyskutowano również nad
wspólnymi zamierzeniami obydwu
państw dotyczącymi działalności

W dniach 27—28 sierpnia br.
przebywa w Krakowie delegacja
Centralngo Urzędu Statystyczne­
go Mongolskiej Republiki Ludo­
wej. Delegacji przewodniczy kie­
rownik CUS — minister D. Za-
gasbaldan.

Delegację w towarzystwie wi­
ceprezesa Głównego Urzędu Sta­
tystycznego prof. dr Tadeusza
Walczaka i dyrektora WUS mgr
Stanisława Pawlickiego nrzyjęła
wiceprezydent miasta Krakowa
dr Barbara Guzik. Omówiono m.

in. sprawy współdziałania władz
terenowych z organami statystyki
państwowej.

Goście zwiedzili zabytki Kra­
kowa i Muzeum 2up Solnych w

Weliczce.

Na budowie szpiiali
Wiceminister zdrowia i opieki

społecznej Janusz Prokopiak wi­
zytował wczoraj najważniejsze
inwestycje służby zdrowia w Kra­
kowie m. in. szpital B i szpital
podgórski,

Efektem tej wizyty jest obiet­
nica przydziału dewiz potrzeb­
nych na zakup urządzeń dla szpi­
tali oraz pomocy w uzyskaniu
urządzeń i materiałów krajowych.

Skok na garmażerkę
Wczoraj w nocy funkcjonariu­

sze DUSW Śródmieście zatrzyma­
li. dwóch młodych mężczyzn,
mieszkańców Krakowa, którzy po
pijanemu włamali się do sklepu
mięsnego przy ul. Dietla. Po wy­
biciu szyb zrabowali wyroby gar­
mażeryjne. (s)

Na gorącym uczynku
W czasie pełnienia służby pa­

trolowej przy ul. Krowoderskich
Zuchów milicjanci zauważyli
włamujących się do dużego fiata
dwóch mężczyzn, którzy na wi­
dok radiowozu rzucili się do u-

cieczki. Przy pomocy innych ra­
diowozów włamywaczy udało się
zatrzymać. Niedaleko znaleziono
„syrenę”, do której wcześniej ktoś
się włamał. Być może jest to dzie­
ło tej samej dwójki. (s)

? *6 bandytów w maskach do-
’ konało napadu na farmę pana
1 Buta Singha w Aurangbadzie, w

■> Indiach, unosząc jako łup złote
? ornamenty z wiejskiej rezydencji

$ oraz nieco znalezionej tam go-
§ tówki. Napady podobnego typu
K są w Indiach plagą codzienną i
R nikt by pewnie nie zwrócił w

3 zw!ązku z tym uwagi na przy-
) padek ograbienia pana Singha
S gdyby nie fakt, że jest on mi-
} nistrem... spraw wewnętrznych
i tego kraju.
) • Córka sławnego włoskiego
j tenora B. Gigli wystawiła na
ś sprzedaż fortepian ojca, spodzie-
? wająe się za niego ponad 66 tys.
j dolarów. Pieniądze — jak o-
ś świadczyła — mają jej zapewnić

K spokojną starość. .

R • W porcie Waggaman, na
z! rzece Missisipi, w stanie Łui-

zjana na barce przewożącej che-
K mikalia wybuchł pożar spowodo-
g wany uderzeniem pioruna. W
» wyniku pożaru z barki zaczęły
M się wydobywać toksyczne opary,
K w wyniku czego zatruciu uległo
g 30 osób, które zostały hospitali-
)• Kiwane,

• Tegorocznymi laureatami
g Nagrody jm. Ch. Andersena dla
K autorów książki dziecięcej zosta-

g li twórcy z Australii: pisarka
Patricia Rytson i ilustrator Ro-

festiwal, tym razem a udziałem
zagranicznych gwiazd światowe­
go jazzu.

Od poniedziałku do środy (1—8
września) w Klubie „Pod Jasz­
czurami” o godz. 19 usłyszymy
m. in. trójkę najlepszych gita­
rzystów jazzowych w Europie:
Rudolfa Daska z Czechosłowa­
cji, Toto Blanke*a z RFN i Jaro­
sława Śmietanę. Wystąpi naj­
lepsza pianistka jazzowa Japonii
— Akj Takase. Meksyk będzie
reprezentował pianista Alberto
Zuckermann Bello. Z polskich
jazzmanów usłys?.ymv też Janu­
sza Grzywacza, Trio Wojtka Gro-
borza, Janusza Muniaka i kilku
młodych muzyków

Po każdym festiwalowym kon­
cercie — jak zwykle w Jaszczu
rach” — jam session.' (es)

Załoga „Sopotu"...
(Dolcońcrenie ze str. 1)

na prawą burtę. O godz. 20.15 —

powiedział jego dowódca kpt. ŻW
Mieczysław Kulesza — zdecydowa­
łem się poprosić o pomoc francuską
stację brzegową ratownictwa mor­
skiego. Niebawem odnalazły nas

śmigłowce francuskiej marynarki
wojennej, a później przypłynął ró­
wnież holownik ratowniczy. W pe­
wnym momencie nie pozostało już
nic innego jak wydać rozkaz opusz­
czenia statku. Trzeba było skakać
w kamizelkach ratunkowych do

wody. Część rozbitków wydobywa­
no z morza na ponton, który do­
woził ich do holownika, a pozosta­
łych wciągano na linach na pokła­
dy śmigłowców. O godz. 0.35 statek
opuścili — kapitan i pierwszy ofi­
cer. W tym momencie siła wiatru
już przekraczała 10 stopni w skali
Beauforta. Przechył statku sięgał
wtedy 70 stopni. Nie było już szans

na jego uratowanie. Zniknął w toni
po 5.00 rano.

Sprostowanie
Ministerstwa Łączności

Rzecznik prasowy Ministerstwa
Łączności nadesłał do PAP spro­
stowanie dotyczące podanej przez
resort informacji o liczbie rozmów
telefonicznych w ramach abona­
mentu miesięcznego. Jak wynika
ze sprostowania — opłaciwszy
200-złotowy abonament będzie
można przeprowadzić tak jak do
tejpory—40.anie30jakpo­
dano, rozmów miejscowych bez
dodatkowej opłaty.

śmierci
za nadużycia gospodarcze

MOSKWA (PAP). Jak poinfor­
mowała agencja TASS, Sąd Naj­
wyższy ZSRR rozpatrzył sprawę
byłego ministra przemysłu oczy­
szczania bawełny Uzbeckiej SRR
W. Usmanowa oraz kilku jego
zastępców i pracowników tego re­
sortu, oskarżonych o nadużycia.

Ustalono, że Usmanow naduży­
wając stanowiska służbowego
przez wiele lat inspirował fałszo­
wanie danych na temat produ­
kcji włókna bawełnianego, osła­
niał złodziei i brał łapówki. W
wyniku przestępczej działalności
zgromadził on środki finansowe,
przedmioty wartościowe i inne do­
bra materialne wartości kilkuset
tysięcy rubli. Przestępstwa ła­
pówkowe popełnili także inni po­
ciągnięci do odpowiedzialności
karnej pracownicy ministerstwa.

W. Usmanow skazany został na

najwyższy wymiar kary — karę
śmierci, oraz przepadek mienia.
Na wysokie kary (łącznie z prze­
padkiem mienia) skazani zostali
także inni oskarżeni pracownicy
ministerstwa przemysłu oczyszcza­
nia bawełny Uzbeckiej SRR.

bert Ingpan. Nagrody wręczono
na międzynarodowym kongresie
autorów książek dla dzieci, któ­
ry z udziałem 850 pisarzy z 54
państw odbył się w stolicy Ja­
ponii.

• W stolicy Nikaragui, Mana-
gui władze bezpieczeństwa a-

resztowały przywódców grupy
wandali, którzy zdemolowali
kościół protestancki. Grupa 200
wandali rozbiła kościółek, który
zbudowali własnym wysiłkiem

z dalekopisu
mieszkańcy przedmieścia Mana-
gui. Pastor parafii, J. C. Rodri-
guez powiedział, że tłum rozbi­
jający świątynię wznosił okrzyki:
„Śmierć CIA!” i „śmierć chrześ­
cijaństwu!”.

• 38-letni biznesmen amery­
kański F. Luytjes przyznał się do
dostarczania samolotów i rekru­
towania pilotów dla przemytni­
ków narkotyków i zgodził się na

współpracę z władzami i ujaw­
nienie znanych mu handlarzy.
Władze skonfiskowały mu mają­
tek wartości g milionów dola­
rów.

* Na terytorium Afganistanu
w zachodniej prowincji Herat

ROZWOJOWI współpracy poi-
ako-radzieekiej w rolnictwie 1
gospodarce żywnościowej po­
święcone były wczorajsze roz­
mowy i spotkania delegacji rzą­
dowej ZSRR, przebywającej od
2 dni w naszym kraju. Prze­
wodniczącego delegacji W. Mu-
rachowskiego przyjął Z. Micha­
łek. Podkreślono m. in. potrze­
bę dalszego zacieśnienia współ­
pracy gospodarczej i naukowo-
-technicznej jednostek gospodar­
ki żywnościowej obu krajów.
Członkowie delegacji odwiedzili
wczoraj również woj. skiernie­
wickie.

DELEGACJA Zgromadzenia
Narodowego Kampuczańskiej
Republiki Ludowej przebywają­
ca w Polsce na zaproszenie Pre­
zydium Sejmu przeprowadziła
wczoraj kolejne rozmowy. W
Belwederze kampuczańskich par­
lamentarzystów. na których cze­
le stoi Chea Sim, przyjął K.
Barcikowskl. Goście zostali rów­
nież przyjęci przez T. Poręb­
skiego i przeprowadzili rozmowy
w MSZ.

27 BM. prezes Rady Ministrów
Z. Messner przylał ambasadora
Ludowej Republiki Bułgarii
Georgi Georgijewa. Tematem
rozmowy był problem współpra­
cy dwustronnej.

NA WCZORAJSZYM posiedze­
niu Prezydium Komisji Plano­
wania omawiano projekt Naro­
dowego Planu Społeczno-Gospo­
darczego na lata 1986—1990. W
dyskusji podkreślono m. in.. że

Przypomnijmy: 29 kwietnia br.
na jednym z dachów kamienic w

Rynku Głównym w Krakowie
funkcjonariusze Służby Bezpie­
czeństwa wykryli dwie wyrzutnie
ulotek i petard z gazem łzawią­
cym, które — użyte — miały za­
kłócić 1-majową manifestację. W
sprawie tej wszczęto śledztwo; do­
tychczas Prokuratura aresztowa­
ła 9 osób, wśród nich Agnieszkę
K. oraz Andrzeja K. — dwoje
studentów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. 27 bm. przed kamerami
TV, w programie pt. „Zlecenie”
emitowanym po głównym wyda­
niu dziennika, opowiadali oni o

swym udziale w przygotowaniach
do tego zbrodniczego zamachu.

22-letnia Agnieszka K. została
zatrzymana podczas kolportażu
ulotek wzywających do kontrma-
r.ifestacji w Nowej Hucie 1 Ma­
ja. To ona sprawdzała możliwości
jak najłatwiejszego dojścia do
dachu kamienicy w krakowskim
Rynku. Nielegalną działalność, jak
sama przyznaje, podjęła przypad­
kowo, zainteresowana okazją po­
znania ludzi, o których się mó­
wiło, że działają w podziemiu.
Wiedziałam, mówi, że chodzi o

zamontowanie jakichś urządzeń
rozrzucających ulotki. W tej
chwili wiem, że były tam rów­
nież granaty z gazem łzawiącym.

Andrzej K., student III roku,
działalność sprzeczną z prawem
rozpoczął jeszcze w marcu ub. r.

Szybko awansował po szczeblach
„podziemnej” kariery. Zaczynał
rozpowszechniając ulotki, później
został sekretarzem redakcji niele-

Piracki skarb
(Dokończenie ze str. 1)

bra, 4.530 kg złota i 20 ton wy­
robów z kości słoniowej i biżute­
rii pochodzących z rabunku hi­
szpańskich galeonów. Clifford za­
interesował się książką Arthura
T. Vanderbildt II, który opisał
dzieje pirackiego statku na pod­
stawie istniejących dokumentów.
Rozpoczął poszukiwania w 1982
r. kiedy odnalazł wrak w odle­
głości 630 m od brzegu na głębo­
kości 9 m, znalazł 7 dział, instru­
menty nawigacyjne, monety i
sztaby drogich metali.

Wielu sceptyków wątpiło, 4e
jest to statek słynnego pirata, do­
póki Clifford nie wydobył w 1985
r. dzwonu okrętowego z napisem
„Whydah Gaiły 1716”.

Clifford twierdzi, że pod war­
stwą ruchomych piasków na głę­

bokości 3 m poniżej znaleziska za­
legają skarby, których wartość
szacuje na 400 milionów dolarów.

wtargnął oddział irańskiej stra­
ży granicznej. Z powodu strat
poniesionych podczas potyczki
z siłami afgańskiml Irańczycy
wycofali się na własne teryto­
rium.

• Przy ulicy Hsemskiego nr 6
w Moskwie otwarty zostanie
dom — muzeum rosyjskiej poet­
ki, Mariny Cwietajewej (1892—
1941). Poetka żyła tutaj od 1914
r. do 1922 r. W okresie tym na­
pisała 10 spośród 15 książek wy­
danych za jej życia. W jej do­
mu bywali Aleksy Tołstoj i Ilja
Erenburg.

• W Palermo w ciągu jednej
godziny zamordowanych zosta­
ło 3 mężczyzn. Policja włoska
przypuszcza, że padli oni ofiarą
krwawych rozgrywek między
rywalizującymi grupami mafii
sycylijskiej.

• W Argentynie wprowadzono
nakag umieszczania na pudeł­
kach papierosów ostrzeżenia o
szkodliwości palenia tytoniu.
Producenci nie mogą też rekla­
mować wyrobów tytoniowych w

telewizji i radiu od 8 do 22.00.
• Usterki w systemie dostar­

czania wody spowodowały wy­
łączenie reaktora atomowego w

japońskiej elektrowni w pre­
fekturze Fukusima. 11* km na

północny zachód od Tokio.

wynikiem upowszechniania przy­
musu ekonomicznego musi byś
ograniczenie do jednocyfrowego
poziomu tempa wzrostu cen w

1990 r.

ZGODNIE z uchwałą Rady
Ministrów z 28 llpca br.. stano­
wiącą jednocześnie realizację
Karty Nauczyciela u dniem 1
września br. wprowadza się no­
we zasady wynagradzania na­
uczycieli. Przeciętna pensja na­
uczycielska wzrośnie o 3217 zł
— do 23 691 zł.

ZKRAJU
WARSZAWĘ opuściła wczoraj

delegacja Epkiskopatu RFN z

jego przewodniczącym, arcybis­
kupem Kolonii, kardynałem Jo­
sephem Hoeffnerem. Przebywa­
ła ona w Polsce na zaproszenie
Episkopatu. Gości pożegnał pry­
mas J. Glemp.

JESTEŚMY gotowi do roko­
wań natychmiast. Jeżeli wyeli­
minowanie kliki Pol Pota — 1
wycofanie wietnamskich ochotni­
ków z Kampuczy — zostaną u-

znane za podstawowe problemy
rozwiązania konfliktu w Kam­
puczy — oświadczył ambasador
wietnamski Nguyen Trong Thnat
podczas konferencji prasowej 27
bm. w Warszawie, zorganizowa­
nej z okazji zbliżającego się
święta narodowego Wietnamu.

galnego pisma. Po wakacjach —•

dodaje — zostałem członkiem kie­
rownictwa tzw. Małopolskiego Od­
działu Liberalno-Demokratycznej
Partii „Niepodległość". Była to

dosyć dziwna „partia” — mówi —

nie miała bowiem nawet własne,
go statutu. Pozostawiono tę spra­
wę przyszłości...

Zapytany o finansowo źródła
nielegalnej działalności, Andrzej
K. nie kryje, że tylko w części
były to wpływy z drukowanych
bez zezwolenia wydawnictw. Ma­
terialne wsparcie zapewniała bo­
wiem głównie pieniężna pomoc
z Zachodu. Ale nie tylko. Szybko
bowiem ustalono, że łatwiej bę­
dzie przesyłać pod adresy w kra­

ju np. popularny sprzęt kompu­
terowy, sprzedawany następnie na

wolnym rynku.
Zamysł, aby z pomocą wyrzu­

tni petard zakłócić przebieg ma­
nifestacji 1-majowej narodził się
wśród krakowskich działaczy
LDPN. Pieniądze na ten cel —

stwierdził Andrzej K. — zapewni­
ła podziemna „Solidarność”. O
tym, że eksplodować będą gra­
naty z gazem łzawiącym dowie­
działem się w styczniu br. — mó­
wi. Był więc czas aby wycofać
się z tego? — pyta prowadzący
śledztwo. I tak, i nie, odpowiada
Andrzej K. Część bowiem z 250
tys. zł, przekazanych na tę „akcję”
wydatkowano już wcześniej, tyle
że na remont prywatnego samo­
chodu. Trzeba byłoby się ■ nich
rozliczyć...

Na telewizyjnym monitorze wy­
rzutnie petard nie wyglądają mo­
że groźnie. Były to urządzenia
skonstruowane domowym sposo­
bem. Każda z wyrzutni miała 9
luf wykonanych z rur. Odpalić je
można było impulsem elektry­
cznym za pomocą odbiornika ra­
diowego. Trudno jednak oprzeć
się wrażeniu, jakie byłyby na­
stępstwa detonacji, wzniecenia
duszącego i łzawiącego dymu
wśród 100 tys. osób zgromadzo­
nych 1 Maja na krakowskim
Rynku. Uczestnicy pochodu przy­
byli przecież często całymi rodzi­
nami, w tłumie było wiele dzieci.

Zapytany, czy brał pod uwagę,
że wśród zgromadzonych ucze­
stników 1-majowej manifestacji
może znaleźć się ktoś z jego ro­
dziny. Andrzej K. przyznaje: „Tak
się mogło zdarzyć, ponieważ mój
ojciec brał udział w pochodzie”.
I co wtedy? —pada pytanie. Od­
powiedzią jest milczenie... (BAB)

Śmierć w Tatrach
Wczoraj na przełęczy Pod Chłop­

kiem poślizgnął się i spadł 100 m w

dół 20-letnj Juliusz K. a Warsza­
wy, który wybrał się wraz z ojcem
na wycieczkę w Tatry w rejon Ka­
zalnicy. Turystą poniósł śmierć na

miejscu. (sz)

Kronika wypadków
• Wczoraj o godzinie 15.5® w

Targowisku kierujący „fiatem
126 p” zjechał na lewą stronę drogi
i zderzył się czołowo z jadącym z

przeciwka „jelczem”. Kierowca ma­
lucha zginął na miejscu a jego 7-

letnią córkę Agnieszkę z ciężkimi
obrażeniami ciała przewieziono do

szpitala.
• O godz. 17. na es. Złotego

Wieku 4-letni chłopiec bawiący się
między samochodami wyskoczył na

jezdnię wprost pod koła „fiata 126p”.
Kierująca maluchem kobieta nie
miała szans zahamować. Dziecko ze

złamanym lewym podudziem prze­
bywa w szpitalu.

• Na al. Lenina całkowicie pi­
jany 24-latek usiłował zatrzymać
autobus pospieszny „B”. O godz.
21.10 stanął na jezdni z rozłożo­
nymi rękami, kierowca nie zdą­
żył zahamować. Pijany sprawca
wypadku z obrażeniami czaszkowo-
-mózgowymi przebywa w szpitalu.

to

JAK poinformował wczoraj
minister St. Zięba — zamierza
się wprowadzić targowiskową
sprzedaż mięsa Już w całym
kraju. Będzie to kolejny krok
na drodze do zniesienia regla­
mentacji, ale całkowite odejście
od sprzedaży kartkowej jest je­
szcze niemożliwe.

PISEMNĄ deklarację o prze­
kazaniu ośrodka odbiorczego tv
(wartości 40 tys. guldenów) w

darze CZMP, przekazał 27 bm.
na ręce sekretarza generalnego
Rady Obywatelskiej Budowy
Pomnika-Szpitala J. Niewia­
domskiego, przedstawiciel firmy
Philips — Albert van den Til-
laar.

27 BM. z okazji 90 rocznicy
urodzin gen. bryg, w stanie spo­
czynku Jana Mazurkiewicza —

„Radosława” z dostojnym Jubi­
latem spotkał się prezes Zarzą­
du Głównego ZBoWiD gen. bro­
ni Józef Kamiński, aktyw Zwią­
zku, kombatanci — uczestnicy
Powstania Warszawskiego 1944
r„ towarzysze broni i podwład­
ni generała.

27 BM. zakończyła sie dwu­
dniowa warszawska giełda spół­
dzielczości pracy, tradycyjnie
organizowana przed Jesiennymi
Targami w Poznaniu. W salach
wystawowych Pałacu Kultury t
Nauki 72 wystawców — zakłady
przemysłu terenowego 1 spół­
dzielnie pracy woiewództwa sto­
łecznego — prezentowało swe

wyroby. Zakupiono towarów
za 5.280 tys. zł.

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju.
Oferty 34221 „Prasa” Kraków. Wiśl-
naŁ

karoserię isflp, po remoncie —

sprzedam. Kraków, Kołodziejska
39/2.__________________ _______ g-34319

MĄCZKA Jan, zam. Nlegardów Kol.
30, zgubił prawo Jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji PPRN Proszo­
wice. g-34203

GLOBICA-f-oblektyw — sprzedam.
Zakład fotograficzny, os. Tysiąclecia
84. g-34233

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian za

mieszkanie. Oferty 342M „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 3.

UCZCIWA — poszukuje pokoju. Ofer­
ty 34231 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SYRENĘ IM - sprzedam. Teł.
33-84-74. g-34252
WÓZEK sportowy zagraniczny —.

kuplę. Tel. 55-03-21. g-34257

POSZUKUJĘ garsoniery lub małego
mieszkania. Tel. 44-04-92. g-34131

POSZUKUJĘ mieszkania w śródmie­
ściu. Oferty 34218 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

ZAGINĄŁ piesek ze smyczą. Znalaz­
cę proszę o zwrot za nagrodą. Tel.
21-38-34. g-34330

TARPANA — sprzedam. Janusz Su­
rówka, Wieliczka, Pi. Kościuszki Ł>
g-34321
KAMIEŃ do lastrika, 1,9 « — sprze­
dam. Płaszowska 24. g-34316

POSZUKUJĘ garsoniery na 2-3 lata.
Czynsz płatny z góry za rok. Oferty
34311 „Prasa” Kraków, Wiślna Ł

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — po­
szukuje mieszkania. Czynsz wyso­
ki, płatny przez HIL. Tel. 78-27-05.

g-34314

RADOM — centrum. Superkomfor-
towe, własnościowe M-2 — zamienię
na równorzędne, własnościowe, Kra­
ków. Oferty 34315 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RURY cementowo-azbestowe przekrój
ISO mm — kuplę. Tel. 33-34-57, od 15.

g-34307

SZKLARZA-krajacza (z umiejętno­
ścią cięcia na maszynce) — zatrudni
warsztat rzemieślniczy. Kraków, Ma­
ła Góra g-34148

PRZYJMĘ ucznia na mieszkanie. Tel.
88-92-68, po 18, g-34134
POSZUKUJĘ garażu lub miejsca pod
„blaszak”. Tel. 22-78-M. g-34123
DOM Jednorodzinny W Krakowie' —

sprzedam. Oferty 34085 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.____________________ _

WIEŻĘ japońską, narzędzia wetery­
narza — sprzedam. Tel. 21-26-73.

_____________________________ g-33827
ŻATRUDNIĘ kelnerkę. Tel. 48-26-94,
godz. 7—10. g-33337
PhYZJERKĘ damską — przyjmę.
Kraków, Kościuszki 45.________g-342S4
POKÓJ do wynajęcia. Kraków, Fin­
dera 16/4._____________________g-3«81

OBCOKRAJOWCOWI wynajmą M-3.
Oferty 34280 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.________________________________
Do sprzedania duży, stylowy, kom­
fortowy dom w Bochni. Oferty 33785
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.________
MADERĘ — kupię. TeL 48-09-41, wie-
czorem._______________________ g-34273

KAROSERIĘ I26p — sprzedam. Krze-
szowice, tel 206-38.___________ g-34272
UNIEWAŻNIA się zgubioną piecząt­
kę PRTiA „Izokor — Instal”. Zarząd
Robót,, Kraków, Kierownik Budo-
wy mtgr inż. Krzysztof Wcisło, g-34264
UNIEWAZNiaM zgubioną pieczątkę
o treści: Wytwórnia Ceramiki Budo­
wlanej Cegie’nia w Wawrzeńczycach
32-125 Wawrzeńczycę 405, g-34263
„MALUCHA”, 2-!etniego — kuplę.
Te1. 34-04-83, (10-12).___________ g-34223
KREDENS pokojowy Ludwik Filip —

tanio sprzedam. Oferty 34227 „Pra-
są” Kraków, Wiślna 2,_____________ _

22 SIERPNIA w Nowej Hucie zginę­
ła suczka, pudel-średni, mocno si­
wiejąca niestrzyżona. Znalazca pro­
szony o odprowadzenie za nagrodą
pod adresem: Nowa Huta. os. Koloro-
we 12 m. 34.________ _________ g-34223
Meble używane — sprzedam. Kra­
ków, Kujawska 14. godz. 17-19.
______________________________ g-33978
ZESTAW mikrokomputerowy Com-
modore 64 oraz datasette 1531, sta­
cja dyskowa 1541, yoystick, drukarka
MPS 801, programy, opisy — sprze­
dam. Oferty 32198 „Prasa” Kraków,
Wiś’na 2.

WDOWA, lat 55 — pozna wartościo­
wego Pana, od lat 50, szczupłego, do
174, emeryta, bez Radnych zobowią­
zań, chętnie z okolic Krakowa. Cel
matrymonialny. Oferty 33923 „Pra-
sa” Kraków, Wiśjna_2._____________
TELEWIZO” kolorowy „Helios” —

sp-zedam. Oferty 33755 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
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Co nowego od września

Reforma w oświacie

z tarczą czy na tarczy?
Od nowego roku szkolnego wprowadzone zostaną istotne zmia­

ny programowe, zwłaszcza w pierwszych klasach szkół ponadpod­
stawowych. Zgodnie z założeniami mają być zmienione programy
nauczania przedmiotów tradycyjnych, co. jest konsekwencją takich
reform w szkołach podstawowych, zamierza się wprowadzić zu­
pełnie nowe przedmioty fakultatywne — do wyboru przez uczniów,
a młodzież chodzącą do liceów

pracy.
objąć praktykami w zakładach

W klasach VI wprowadzone bę­
dą praktyki uczniowskie — 8 go­
dzin w miesiącu. Nie we wszyst­
kich szkołach uda się to zorgani­
zować od września.

Ponadto ujednolicona zostanie

organizacja roku szkolnego —

stałe terminy ferii i 1 pracująca
sobota w miesiącu — ta która

jest robocza dla wszystkich. Nie

Najwięcej
zmian dotyczy języ­

ka polskiego, historii i geogra­
fii. Zgodnie z zapowiedziami

Ministerstwa Oświaty i Wycho­
wania do podręczników z tych
trzech przedmiotów mają być wy­
dane specjalne suplementy w

formie broszur.

Natomiast przedmioty fakulta­
tywne — elementy prawa, ekono­
mii, ochrona i kształtowanie śro­
dowiska, problemy współczesnej
cywilizacji, informacja naukowa
z elementami naukoznawstwa,
podstawy .pedagogiki i psycholo­
gii, podstawy filozofii i etyki, e-

lementy informatyki i religio­
znawstwo — będą powszechnie
wprowadzone w I klasach szkół
ponadpodstawowych od przyszłe­
go roku szkolnego. Wymaga to
bowiem zapewnienia odpowie­
dnich podręczników i wykwalifi­
kowanej kadry nauczycielskiej.
Natomiast już teraz, szkoły od­
powiednio .do tego przygotowane
mogą wprowadzać przedmioty fa­
kultatywne na zasadzie ekspery­
mentu.

Wicekurator oświaty i wycho­
wania Stanisław Tobola powie­
dział nam, że w woj. krakow­
skim aż 40 szkół ponadpodstawo­
wych (zasadnicze szkoły zawodo­
we, licea zawodowe, technika i

licea ogólnokształcące) zdecydo­
wały się od września wprowadzić
ochronę i kształtowanie środowi­
ska, a 34 elementy prawa. Te dwa
przedmioty cieszyły się najwię­
kszym zainteresowaniem, ale eks­
perymentalnie wiele szkół będzie
prowadzić naukę także i pozosta­
łych. Przedmioty fakultatywne
chętnie wprowadzają zasadnicze
szkoły zawodowe — aż 16 takich
szkół będzie nauczać od września
elementów prawa, podobnie jest z

ochroną i kształtowaniem środo­
wiska — 17 zasadniczych . szkół
zawodowych. Religioznawstwo bę­
dzie wprowadzone od września
do I klas w dwóch liceach zawo­
dowych, 7 technikach i 12 lice­
ach ogólnokształcących.

Na wprowadzenie obowiązko­
wych praktyk uczniowskich w za­
kładach pracy zdecydowało się
8 liceów, w tym m. in. III. XV,
IX. Przypomnijmy, że pStktyki
mają się odbywać w trakcie roku
szkolnego i obejmować 70 godzin.
Będą to praktyki głównie peda­
gogiczne, uczniowie będą poma­
gać m. in. w przedszkolach.

dotyczy to tylko klas I—III.

Przypomnijmy, że w roku ubie­
głym był obowiązek odbycia 200

godzin nauki rocznie, natomiast
dni pomiędzy feriami, świętami,
itp. można było odpracowywać, co

odbywało się często poprzez or­
ganizowanie lekcji do późnych
godzin wieczornych. Ponadto w

tym roku szkolnym będzie się dą­
żyć, by szkoły prowadzące naukę
na kilka zmian pracowały w ka­
żdą sobotę. W ubiegłym roku,
niestety, nie udało się tego prze­
prowadzić. Nauczyciele i rodzice
woleli kumulować zajęcia w ty­
godniu, by mieć możliwość dwu­
dniowego wypoczynku, o przemę­
czeniu dzieci rzadko się myśla-
ło...

KATARZYNA KIETA

W Polsce przebywa 120-osobowa grupa kombatantów z Wielkiej
Brytanii, byłych jeńców wojennych- oraz osób związanych z wydą-
rzeniami wojennymi na terenie naszego kraju Goście zwiedzili m. in.
Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie; gdzie przekazali obraz pt.
„Liberatory nad Warszawą” Symbolizuje on lot zestrzelonego nad
Warszawą Liberatora EV-961 „C” podczas zrzutów dla Powstania
Warszawskiego. Samolot rozbił się na brzegu Jeziora Kamionkowskie-
go w Parku Praskim. Jedynym ocalonym członkiem załogi zestrze­
lonego samolotu jest pan Llyod Lyne, który również obecnie przeby­
wa w Polsce. Uroczystość przekazania obrazu została połączona z ude­
korowaniem byłych lotników-liberatorów Allana Batesa i Lloyda
Lyne’a Warszawskim Krzyżem Powstańczym.

Na zdj.: podczas uroczystości przekazania obrazu — Jimmy Howe
gra hymn armii brytyjskiej.

W sobotę 80 brytyjskich kombatantów przyjedzie do Krakowa.
W niedzielę wezmą oni udział w manifestacji pokojowej na cmenta­
rzu Rakowickim, przy kwaterach poległych lotników RAF.

CAF — K. SITEK

Pamiątkowa tablica
ku czci poległych

lotników brytyjskich

Nowości czekają również na

uczniów szkół podstawowych.
Wprowadzone zostaną nowe

programy nauczania fizyki i ję­
zyka rosyjskiego dla klas VIII.
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Czemu nie zawracali

niesfornych podróżnych...
Zostałam, zatrzymana przez pa­

nów z MO na Dworcu Głównym
w Krakowie. Powodem . było
przechodzenie z peronu 2 na pe­
ron 3 przez przejście na torach.
Spiesząc się do pociągu nie zufró-
ciłam uwagi, że w tym miejscu
znajduje się tabliczka zakazują­
ca przejścia, tym bardziej, że
widziałam parę metrów przed so­
bą przechodzącą tędy osobę. Z

peronu 3 doprowadzono mnie na

miejscowy komisariat, spisano z

dowodu i obiecano kolegium w

wysokości 500 zł do 2 tys. zł.
Jeżeli przejście to jest tak
niebezpieczne, dlaczego nie jest
lepiej zabezpieczone? Dlacze­
go panowie z MO nie stali na

peronie 2 i nie zawracali podróż­
nych, chcących sobie skrócić dro­
gę, tylko czekali na swoje „ofia­
ry’’ na peronie 3?

JADWIGA B.

(nazwisko i adres
znane redakcji)

OD RED,: Tłumaczenie pasa­
żerki, iż nie widziała tabliczek

(których jest kilka!), zakazujących
przejścia przez tory, jest nieprze-
konywające i naiwne. Ludzie

przechodzą tędy, narażając swoje
życie, a o wypadek nietrudno.

Funkcjonariusze mieli prawo u-

J^rać za to wykroczenie. Może

jednak byłoby lepiej, gdyby rze-

czywiście uniemożliwiać przejście
przez tory, zatrzymując niesfor­
nych na peronie? (ja)

Fot. S. MAKAREWICZ

Paszport, wiza U
Zainteresowany. Wyjeżdżam

do RFN, czy przy zakupie ma­
rek, przysługujących przy
przejeździe przez NRD, wy­
starczy mieć dowód osobisty,
ozy też potrzebne są inne do­
kumenty?

Przy zakupie marek przy­
sługujących przy przejeździe
przez NRD potrzebny jest
paszport, wiza, karta przekro­
czenia granicy i ważna ksią­
żeczka walutowa, (dag)

Alimenty a amnestia
E. R. Mąż nie chce płacić za­

ległych alimentów na dziecko,
mówi, że to wszystko zostało
anulowane niedawną amnestią.
Czy to prawda?

Nie. Nieprawda. Wyjaśnialiś­
my już, że amnestia dotyczy
tylko spraw karnych, natomiast
wszelkie długi, zobowiązania,
odszkodowania itp. należności

należy płacić. (JP)

Japończycy
coraz wyżsi

Według danych ministerstwa

edukacji, współczesne pokolenie
młodych Japończyków jest wyż­
sze i posiada dłuższe nogi. 17-le­
tni chłopcy są o 5,2 cm wyżsi
od swych rówieśników sprzed
25 lat dzięki wydłużeniu nóg.
Dziewczęta w tym samym wie­
ku przerastają swe matki d 3,9
cm i posiadają znacznie bardziej
wydłużone nogi. Główną przy­
czyną „wrośnięcia” powojennej
generacji Japończyków stanowi

zmiana diety — spożywanie wię­
kszej ilości produktów mlecznych
bogatych w wapno. (x)

Mamy w naszym mieście liczne miejsca pamięci związane z hi­
storią lat 1939—45. Pierwszego września przybędzie jeszcze jedno,
nowe, przy ul. Lipowej 4, gdy na gmachu „Unitry-Telpodu" odsło­
nięta zostanie, ufundowana przez załogę tego zakładu, pamiątko­
wa tablica ku czci poległych w czasie ostatniej wojny lotników
alianckich.

W tym rejonie, na ul. Zabło-
cie, spadl w nocy z 16 na

17 sierpnia 1944 r. „Libe-
rator” 178. angielskiego dywizjo­
nu bojowego RAF, wracający
znad Warszawy, gdzie dokonał
zrzutu dla powstańców. Jak wy­
nika z zebranych później wiado­
mości, załoga po starcie z lotni­
ska koło Fogii we Włoszech do­
tarła bezpiecznie nad naszą sto­
licę, wykonała zadanie, zrzucając
zasobniki z bronią, amunicją, me­
dykamentami i zawróciła do ba­
zy. Nie opodal Krakowa dostrzegł
lecący samolot pilot niemieckie­
go myśliwca i zestrzelił „Libera­
tora”. Pilot angielski ranny w

powietrznej walce, nakazał zało-
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W najpiękniejszej budowli barokowej Drezna — Zwingerze trwa

renowacja Bramy Koronnej. Brama ta została zaprojektowana
w okresie panowania Augusta Mocnego i jest dziełem M. D. Poeppel-

manna. Na zdj.: złotnicy restaurują elementy Bramy. CAF — ADN
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Na poczcie staliśmy w dłu­
giej kolejce do okienka. U-
rzędniczka za szybą nie

znajdowała się w dobrym nastro­
ju. Widać było, że jest zmęczo­
na. Kolejkowicze też z trudem
znosili uciążliwość oczekiwania.
Wreszcie pewien pan nie wy­
trzymał i głośno skomentował
zawodową sprawność urzędniczki,
a potem nazwał skandalem fakt,
że po swoje oszczędności musi
stać tyle w ogonku. „Niech pan
usiądzie obok” — zaproponowa­
ła urzędniczka nerwowemu ko­
lejkowiczoioi. Akurat są trzy
wolne miejsca.

Takie sceny zdarzają się także
w sklepach, w aptekach, w punk­
tach usługowych, w kasach ko­
lejowych. Wszędzie znalazłoby
się mi.ejsce do pracy. Ale sęk
w tym, że chętnych brak.

Tymczasem czytam oto w ar­
tykule pewnego ekonomisty, że
w Polsce aż 2 miliony ludzi, jest
zatrudnionych niepotrzebnie. W
różnych urzędach, w fabrykach,
w tychże samych placówkach
usługowych. Jak więc jest —

mamy ludzi za mało czy za dużo?
Szacunki ekonomistów mówią

o tym, że ludzi do pracy może
u nas być prawie w sam raz.

Są ludzie
czy ich nie ma?

Chodzi tylko o to, żeby praca
była dobrze zorganizowana. Sa­
mi wiemy, że nieprawdziwa
i krzywdząca jest opinia, według
której „Polak pracuje źle i mało
wydajnie”. Jeśli przyjrzeć się
sprawie bliżej, to pracuje rze­
czywiście żle i mało wydajnie
ten, któremu zła organizacja
pracy stwarza taką właśnie moż­
liwość. Kiedy w zakładzie lata­
mi trwa organizacyjny bałagan,
odpowiedzialność za wykonanie
określonych zadań rozmywa się,

a obowiązki pracownicze są mgli­
ste i precyzowane wedle zasady
„pi razy drzwi" — trzeba być
aniołem, aby pracować rzetelnie.
Ludzie śą ludźmi, a nie anioła­
mi. Myślę więc, że mają rację
ci wszyscy, którzy powiadają, iż
porządki zacząć należy właśnie
od precyzyjnego i starannego
przeglądu organizacji pracy. Mu-
śirnry naprawdę wiedzieć, ile nas

trzeba do każdej roboty. Musi-
my wiedzieć, czy dotychczasowa
jej organizacja jest właśnie naj­
lepsza i najskuteczniejsza.

Partia na X Zjeździe wystąpiła
z propozycją powszechnego prze­
glądu struktur organizacyjnych
i ścisłej atestacji stanowisk pra­
cy. Nie chodzi tu o żadną kam­
panię, którą trzeba szybko „od­
walić". Chodzi o staranny prze­
gląd i pokazanie palcem tych
dwóch milionów ludzi zbędnych
w jednym miejscu, a bardzo po­
trzebnych gdzie indziej. Chodzi
więc o to, żeby propozycja u-

rzędniczki na poczcie: „Niech
pan usiądzie obok” — mogła
być potraktowana niemal dosło­
wnie. Bo może ten pan właśnie
robi w swojej firmie akurat to,
czego robić wcale nie musi?

MAREK JASTRZĘBSKI
(KAR)

dze opuszczenie samolotu. Trójka
zdołała wyskoczyć ze spadochro­
nami, trójka, ranna lub zabita po­
ciskami niemieckiego myśliwca
spadła wraz z „Liberat-orem” na

Zabłociu i poniosła śmierć. O-
prócz mjr Johna P. Liversidge’a
zginęli: kpt. pil. William D.
Wright oraz starszy sierżant, dol­
ny strzelec — John D. Ciarkę.

Z trójki, której udało się wy­
skoczyć, dwóch — sierżant Blo-
unt, mechanik pokładowy i sier­
żant Helme — strzelec górny, za­
ginęło. Najprawdopodobniej do­
stali się w ręce niemieckie i
zginęli. Natomiast kpt. Hammet,
Australijczyk, zdołał, mimo kilku
ran, wylądować około 20 km na

wschód od Krakowa. Miał na ty­
le sił by zakopać spadochron i
ukryć się w pobliskich krzakach,
gdzie przesiedział do następnego
wihczora. Dotarł do ludzkich sie­
dzib, wszedł do wybranej chaty
i miał szczęście, spotkał życzli­
wych, odważnych ludzi. Opatrzy­
li mu rany, zawiadomili'działają­
cych w pobliżu partyzantów, ci
przetransportowali rannego w po­
bliże Kocmyrzowa, gdzie pod
troskliwą opieką doszedł do
zdrowia. Walczył później w sze­
regach AK, brał udział w wielu
akcjach przeciwko Niemcom, a

od listopada 1944 r. „przymelino-
wał się” w Swięcicach, gdzie do­
czekał wyzwolenia . przez Armię
Czerwoną. Potem przez Odessę,
Wielką Brytanię wrócił do Au­
stralii. Ożenił się z Polką, miał
dwóch synów, zmarł w 1981 r.

Pamięci tych właśnie ludzi za­
łoga „Unitry-Telpodu” postano­
wiła ufundować tablicę i wmuro­
wać w ścianę budynku swego za­
kładu. Projekt tablicy jest dzie­
łem członka Klubu Seniorów Lo­
tnictwa .— inż. Tadeusza Stasz-
czyka, a całemu przedsięwzięciu,

w którym mają wziąć udział także
przedstawiciele 178. dywizjonu
RAF, kombatanci z Wielkiej Bry­
tanii, patronują: Krakowski Ko­
mitet Ochrony Pomników Walki
i Męczeństwa, Klub Seniorów Lo­
tnictwa Aeroklubu Krakowskie­
go oraz dzielnicowy zarząd
ZBoWiD z Podgórza. Odsłonięcie
tablicy będzie miało miejsce 1
września o godz. 10.

(lang)

Z polisą
i z książeczkami przekazów

Stefan G. Jestem emerytem,
chciałem opłacić podwyższone
ubezpieczenie na życie, co mam

zrobić?

Z polisą ubezpieczeniową 1
książeczkami przekazów udać
się do właściwego sobie inspek
tora PZU. Tam trzeba będzie
wypełnić druk — deklarację o

podwyższeniu ubezpieczenia i

sprawa załatwiona. Chyba, że

rencista, emeryt nie może się
poruszać o własnych siłach,
wtedy do PZU może udać się,
ktoś z rodziny, sąsiadów lub o-

piekunów i przynieść potrzebny
do wypełnienia druk, a następ­
nie z polisą i książeczkami prze­
kazów, w zastępstwie niepełno­
sprawnej osoby, załatwić spra­
wę we właściwym inspektora­
cie. (dag)

Zgoda sądu opiekuńczego
Kazimierz S. Czy rodzice ma­

ją prawo sprzedać mieszkanie
własnościowe, które ich córka
(obecnie 10-letnia) dostała w

spadku po babci?

W zasadzie do takiej trans­
akcji rodzice powinni być upo­
ważnieni przez sąd opiekuńczy
(rejonowy), który zbada, czy
czynność taka jest w interesie
dziecka. (JP)

Telefon na inne nazwisko
Anna Dz. Od 1975 roku za­

mieszkiwałam wspólnie z ciocią w

jednym lokalu, jako współloka­
torka. Po śmierci cioci zostałam
głównym najemcą,
telefon figuruje na

cioci Czy istnieje
przepisania telefonu
nazwisko?

Przyznany
nazwisko

możliwość
na moje

Tak, ponieważ pomiędzy Pa­
nią a głównym najemcą istnia­
ło pokrewieństwo, a zamieszki­
wała Pani (była zameldowana)
razem ponad 1 rok. W takiej
sytuacji tzw. przepisanie tele­
fonu jest dozwolone, (ja)

Emeryt. Podjąłem zatrudnie­
niem na pełnym etacie. Pobie­
ram świadczenie emerytalne, co

mam zrobić, aby nie wejść w

kolizję z przepisami zawartymi
w ustawie o zaopatrzeniu ren­
towym i emerytalnym?

Według
rencista
wiadomić
trudnienia
rze czasu

się sprawa z podjęciem dzia­
łalności podlegającej opodatko­
waniu podatkiem dochodowym.
(Dz.U. 40/82 R.). (dag)

przepisów emeryt,
jest obowiązany za-

ZUS o podjęciu za-

w pełnym wymia-
pracy. Podobnie ma

Spotkanie
żywczaków

Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Żywieckiej Oddział w Krako­
wie uprzejmie zaprasza na pierw­
sze powakacyjne spotkanie ŻYW­
CZAKÓW i miłośników Żywiec­
czyzny w dniu 2 września br. na

godz. 17 do Domu Kultury „Kra­
kus” przy ul. Wrocławskiej 28.
Prelekcję pt. „Moja praca w kon­
spiracji w czasie okupacji hitle­
rowskiej na terenie Żywiecczy­
zny” wygłosi Zdzisław Lenczow-
ski.

Po prelekcji, spotkanie człon­
ków Towarzystwa oraz wszyst­
kich chętnych przystąpienia doń.

Oplata wg tabeli
Andrzej W. Czy bagażowi na

stacjach kolejowych pobierają
opłatę za swe usługi według
cen umownych, czy też obowią­
zuje tutaj cennik? Jeśli tak, to
ile winna wynosić opłata za

wyniesienie
kolejowego
ku stacji,
ksówek?

wynosić opłata
walizki z wagonu

na zewnątrz budyn-
np. do postoju ta-

usługi bagażowychCeny za

nie są umowne. Na Kolei obo­
wiązuje tabela opłat. Opłata za

przeniesienie bagażu najogólniej
mówiąc z terenu dworca (po­
czekalni, przechowalni, również
postoju taksówek do wagonu
i odwrotnie wynosi 49 zł za ka­
żdą sztukę. W razie potrzeby —

w ramach tej opłaty — posłu­
gacze bagażowi winni także pil­
nować bagażu nie dłużej jednak
niż 15 minut. Za każde rozpo­
częte kolejne 15 minut pobiera­
na jest dodatkowa opłata —•

20 zł. (ja)
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KSP „OŚWIATA”
Oddział w Krakowie

ul. Mazowiecka 29

ogłasza rekrutację

na kursy
języków obcych

— angielskiego
— niemieckiego
— francuskiego
— włoskiego
— rosyjskiego

metodą filmową, laboratoryj­
ną, audiowizualną oraz tra­
dycyjną dla dorosłych i mło­
dzieży.

Przyjmujemy również zle­
cenia s zakładów pracy,
■kół i przedszkoli.

Informacje 1 wpisy: Kro­
woderska 19, w godz. 14—18,
tel. 22-79-99.

NEPTUN ®4, mało używany — *pr*»-
dam. - Oferty 33112 „Prasa” Kraków.
Wiślna 3.

WYCIĄG budowlany, okna podwój­
ne — 9OX1W. 90X120 cm — sprzedam.
Kraków, Jasielska 8.

LOKALE

TRZYPOKOJOWE, 50 mz, superkom-
fortowe, loggia, telefon. Dąbrowszcza­
ków — zamienię na trzypokojowe lub
dwupokojowe, ok. 60 mt, Kraków —*

(peryferie wykluczone). Tel. 21-59-86.

POSZUKUJĘ mieszkania. Tel. 34-26-84.

PRZYJMĘ dwie studentki do pokoju.
Tel. 11-64-41. g-32589

WŁASNOŚCIOWE, trzypokojowe, su-

perkoanfortowe Kraków-Widok —

sprzedam. Oferty 34300 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYTWÓRNIA SPRZĘTU ELEKTROENERGETYCZNEGO

Spółdzielnia Pracy
Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 24

zatrudni natychmiast

a

kierownik* technicznego
tokarzy
ślusarzy
robotników niewykwalifikowanych
starszego magazyniera
ref. ds. kooperacji
ślusarzy na 1/2 etatu
robotnika magazynowego na 1/2 etatu
robotnika magazynowego na cały etat

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
względnie telefonicznie 44-08-92. K-7665

y

ZARZĄD ZAKŁADÓW GARBARSKO-KUSNIERSKICH

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GARBARZ”
w Krakowie, uL Kobierzyńska 2

zatrudni natychmiast
absolwentów szkół odzieżowych

o specjalności krawiec odzieży ciężkiej

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, teł. 68-01-98.
K-7655i■■I
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K-7862
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PRACA

OGRODNIKA (szkółkarstwo, kwia­
ciarstwo) przyjmę do pracy ewentu­
alnie spółki. Tel. 26-56-86.

EKSPEDIENTKĘ oraz osobę do sprzą­
tania, zatrudni od 1 września cukier­
nią J. Scherhardt. Kraków. Rynek

*• g-33584

PRZYJMĘ do pracy od września, kra­
wcową lub przyuczoną. Boh. Stalin­
gradu 86_______________ g-30913

PRZYJMĘ lakiernika możliwość
spółki. TeL 32-95-86.

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. — Rychlicki — tel.
33-75-24.___________________ g-30182

JĘZYK angielski — mgr Elżbieta Mi­
zerska — nauka, konwersacje, tłuma­
czenia. Tel. 66-94-65 po 20. g-34088

MATRYMONIALNE

PANI niebrzydka, posiadająca miesz­
kanie, samochód — pozna pana kul­
turalnego, do lat 57. Cel matrymo­
nialny. — Oferty 33615 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

BŁYSKAWICZNIE oferty zagraniczne,
krajowe — przesyła ..Karolina”. —

32-600 Oświęcim, skrytka 6. A-151
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Uwaga! Nowość!

ZADŁAD
DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kursy
obsługi i użytkowania

mikrokomputerów
' '

-

"

— I »t. — dla początkujących
— n śt. — nauka programo­

wania w języku BASIC
— ITT st. — programowania “

- ,w... języku wewnętrznym g
mikroprocesora Z-80

Szczegółowe informacje 1 S
wpisy: Kraków, ul. Dietla g
38, tel. 66-10-88, w godz. S
8-17. i

'i
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K-7057 "

a

RENCISTKA, po 60-ce, pozna Pana
solidnego, pragnącego przeżyć spokoj­
nie jesień życia. Prawo jazdy mile
widziane. Cel matrymonialny. Oferty
32166 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WOLNY, lat 50, mieszkanie, samochód
— pozna Panią dobrej prezencji, w
celu matrymonialnym. — Oferty 32132
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, lat 25. dziecko S
lat, wykształcona, spokojna, wierząca
— pozna pana samotnie wychowują­
cego dziecko, bez nałogów, do lat 35.
Cel matrymonialny. — Oferty 32000
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

KUPIĘ nadwozie 125p 1 utwardzacz
Z-l (do żywic). Tel. 2'2-90-86.

BONY PeKaO — kupię. Tel. 66-05-06.
g-32141

SILOS na cement — kuplę. Niczypo-
ruk, Libertów 25. g-32283

pracy w Nowej Hucie, ul. Makuszyńskiego 15

© kierownika magazynu
magazynierów

♦ ładowaczy
stolarza i elektryka w brygadzie remontowej

Nowo otwarty
gabinet

kosmetyczny
Kraków

ul. Powroźnicza 7

I zaprasza na:

— zabiegi upiększające

— zabiegi lecznicze
— zabiegi zapobiegawcze
wykonuje:
— elektrolizę
— elektrokoagulację
— jontoforezę
zapewnia

wysoko kwalifikowaną
obsługę

GABINET
KOSMETYCZNY

dypł. kosm.
Ewa Pieczarske

Kraków
ul. Powroźnicza 7

tel. 66-21-83

g-33420

Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego „PEWEX"

Oddział w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast

pracy w Skawinie
♦ magazynierów

do pracy na terenie m. Krakowa

sprzedawców
Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych

Kraków, ul. 18 Stycznia 51, pokój 8, teł. 33-62-00. K-7437

NIERUCHOMOŚCI

DOM murowany wraz z ogrodem —

sprzedam. Maria Szlachta, Świątniki
Dolne 31, k/szosy E-22.

KUPIĘ parcelę, najchętniej w Kro­
wodrzy. Tel. grzecznościowy 37-30-86,
godz. 17-120 g-34135

ZGUBY

ZNALEZIONY na boisku „Wisły”
dnia 2# bm. piesek szplcowaty, blało-
-żólty czeka na właściciela. Wiado­
mość: tel. 34-42-47, wieczorem.

USŁUGI

BOAZERIE montuje Bugaj — tel.
11-99-72. g-32100
DYSKRETNIE tępię pluskwy, prusa-
ki nietoksycznym preparatem. Gwa­
rancja, rachunki. Szyszko, 12-42-74.

MONTAŻ boazerii — Klernlcki, tel.
34-49-05, wieczorem.

MONTAŻ anten — Lorek, tel. 48-47-66,
wewn. 196. g-30329
CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki
Pu to — tel. 55-56-00, wewn. 225.

PAŃSTWOWY
TEATR LUDOWY

sprzeda
samochód marki Zuk

rok prod. 1976

Zgłoszenia: Dział Adm.-Gosp.
tel. 44-27-66.

K-6827

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wos­
kowanie szybko, solidnie. M. Paschma
— tel. 33-36-72. g-32909
CZYSZCZENIE dywanów, solidnie —

najniższe ceny — Kuc. tel. 76-18-32
lub 55-56-00, wewn. 393.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Piotr Klara — tel. 37-85-97.

RÓŻNE

WYKONAWCY adaptacji (ocieplenie,
drobne poprawki małego strychu (120
mS), poszukuję. Tel. 86-94-25, po 20.

PRZETARGI

Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju w Krakowie, ul. Zwierzynie­
cka 26, sprzeda następujące samochody:
1) w I przetargu nieograniczonym:
— Fiat 125p, nr rej. KRA-563D, nr podwozia 811130, rok prod. 1979,

cena wywoławcza 185.000 zł
— Fiat 126p, nr rej, KRA-267D, nr podwozia 7388199, rok prod. 1978,

cena wywoławcza 60.000 zł
—- Fiat 126p, nr rej. KRB-758C, nr podwozia 7876454, rok prod. 1980,

cena wywoławcza 80.000 zł

2) w H przetargu nieograniczonym:
— Star

cena
— Star

cena wywoławcza 100.000 zł
— Star C~, _ _

J.-- ---

na wywoławcza 122.000 zł

Miejsce postoju samochodów: poz. 1 — os. Szkolne 30, Kraków-No-
wa Huta, poz. 2 — ul. Zwierzyniecka 26, Kraków.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zarządu Wojewódzkiego LOK,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 26, w dniu 11 września 1986 r. o godiz. 9,

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania należy wpłacić w

kasie Zarządu Wojewódzkiego (adres j.w .), w przeddzień przetargu,
w godz. 8—11.

Samochody można oglądać w miejscach postoju, 3 dni przed prze­
targiem, w godz. 11—15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

W przypadku nie sprzedania samochodów (poz. 1) w I przetargu,
II przetarg odbędzie się w dniu 25 września 1986 r. o godz. 9> w tym
samym miejscu.

A-29. nr rej. KRC-066B,
wywoławcza 80.000 zł
A-29,. nr. rej.. KRA-972U,

66, nr rej. KRA-704G, nr

Ul ■ ■■a■

nr podwozia 04477, rok prod. 1969,

nr podwozia 46685, rok prod. 1975,

podwozia 05093, rok prod. 1972, ce-

I
I
I

Szatnie i toalety
w hotelu „Wanda” przy uL Koniewa 9

oddadzą w dzierżawę zaraz

PP „ORBIS” HOTELE: „CRACOYIA”, „HOLIDAY INN”,
„FRANCUSKI” I „WANDA”

w Krakowie

Informacji udziela kierownik Sekcji Techniczno-Administra­
cyjnej lub kierownik hotelu, w godz. od 8 do 15. K-7861

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU CHEMIKALIAMI „CHEMIA"
w Krakowie

przyjmie do pracy
-pracowników na stanowiska:

• kierownika działu inwestycji i remontów
• z-cy kierownika działu inwestycji i remontów

Gwarantujemy korzystne warunki płacowe.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie techniczne i

uprawnienia budowlane.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych Kraków, ul. Pilotów 6, pokój 101, tel. 11-40-99.

K-7817

KRAKOWSKA DYREKCJA INWESTYCJI
O/I Nowa Huta, os. Teatralne 8 ■

sprzeda£.
— 9 projektorów PUJ-400
— 18 projektorów PU-15

Bliższych informacji udzieli Dział Dostaw Inwestorskich, po­
kój 67, KDI O/I, tel. 44-41-68. K-7599 -

IIIgoa a a

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

w Pcimiu, woj. krakowskie

oferuje
— w ramach wolnych mocy produkcyjnych usługi w zakre­

sie wykonańia ślusarki metalowej różnego typu, z mate­
riału własnego lub powierzonego dla zakładów państwo­
wych, spółdzielczych lub prywatnych.

Pcim, tel. 20.

I
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K-7446

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY

TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNEJ „ZESPÓŁ”
w Krakowie, uh Stradom 10

zleci natychmiast
budowę kotłowni

w Bazie Transportowej
w Krakowie przy ul. Gromadzkiej 24

Zlecenie obejmuje również:
— wykonanie komina stalowego o wysokości 30 mb
— adaptację istniejącej kotłowni na wymieonikowinię
— wybudowanie około 100 mb kanału ciepłowniczego

oraz

— modernizację instalacji cx>. w istniejącej hali warsztatowej
Komplet dokumentacji technicznej na całość zlecenia do

wglądu w pomieszczeniach Spółdzielni.
Bliższe informacej na temat zlecenia można uzyskać osobiście

w Zarządzie Spółdzielni w Krakowie przy ul. Stradom 10 lub
telefonicznie pod numerami 22-80-43 lub 22-76-65. K-7759

K-5737

X

r

i

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ natychmiast
— na korzystnych warunkach płacowych wg zakładowego

systemu wynagradzania:
♦ formierzy-odlewników
♦ modelarzy odlewniczych w drewnie
♦ suwnicowych (mężczyźni i kobiety)
♦ ślusarzy
0 tokarzy
♦ frezerów
♦ szlifierzy
♦ mechaników aparatów I układów hydraulicznych — hy­

draulików
♦ pracowników do transportu z uprawnieniami na wózki

akumulatorowe i spalinowe
♦ łazienne
♦ robotników niekwalifikowanych de produkcji, transportu

i magazynu
♦ z-cę kierownika zaopatrzenia i gospodarki materiałowej
♦ z-cę kierownika magazynu
♦ z-cę kierownika działu socjalno-administraeyjnego
♦ referenta ds. zaopatrzenia
©■rewidenta zakładowego
♦ księgową-kontystkę
♦ specjalistę technologa lub technologa — specjalność obrób­

ka skrawaniem

Dla pracowników niekwalifikowanych zakład organizuje
szkolenia dla zdobycia atrakcyjnych i dobrze płatnych zawodów
formierza i rdzenjarza.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawodach: for­
mierza, modelarza i tokarza Zakład zapewnia zakwaterowanie
w kwaterach prywatnych.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia
Dział Kadr Kraków, ul. Mogilska 71, pokój 34, tel. 11-51-11,
wewn. 26, w godzinach od 8 do 15. K-7093

I
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE P

„WAWEL-TOURIST” |

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych warunkach

O pracowników do obsługi pralni przyhotelowych U

© pracowników księgowości
Informacji udziela się w godz. 8—14, tel. 22-67-65, 22-67-43. ?!

K-7392 Ci

PKP REJON PRZFWOZOW KOI EJOWYCH
w Krakowie ul Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska: 0'

dyżurny ruebu
♦

♦♦♦♦
Zapewnia się:

— petnv zakres świadczeń przysługujących pracownikom
PKP

•— bilety bezpłatne dla pracowników I członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezołatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych
Bliższych informacji o warunkach pracy 1 wynagrodzeniu

udziela i zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków, ul. Mogilska 1, tel
22-70-22. wewn 55-27 oraz Wydział Zatrudnienia, ul Sebastia­
na 11. pokój nr 9.

konduktor

operator wagonowy
kasjer biletowo-bagażowy
zwrotniczy
strażnik SOK

manewrowy

K-5354

i

I

z

i

I

SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG I PRODUKCJI BUDOWLANEJ
w Krakowie, Rynek Główny 38

oferuje USŁUGI
zakresu:

— prac malarskich
— elektrycznych
— pomiarowych
— i drobnych prac ogólnobudowlanych
dla ludności i jednostek gospodarki uspołecznionej

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Techniczny
Kraków, Rynek Główny 38, teł. 21-44-29.

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
„PRZYSZŁOSC-ELEKTROMET”

w Świątnikach Górnych

ZATRUDNI:

K-7542

♦ z-cę kierownika spółdzielni ds. administracyjno-handlo-
wych — wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub

prawnicze, 8 lat pracy zawodowej w tym 4 lata pracy na

stanowisku kierowniczym lub samodzielnym oraz znajo­
mość zagadnień branży metalowej i zagadnień inwesty­
cyjnych

♦ st. referenta ds. normowania pracy — wymagane
kształcenie średnie i 4 lata pracy zawodowej

♦ starszego referenta ds. zaopatrzenia — wymagane
kształcenie średnie. 4 lata pracy zawodowej oraz znajo­

mość zagadnień branży metalowej
♦ samodzielnego konstruktora - wymagane wykształcenie

średnie techniczne i 6 lat pracy zawodowej
Warunki płacowe do omówienia.

Oferty pisemne wraz z dokumentami kwalifikacyjnymi upra­
sza się składać w sekretariacie Spółdzielni w terminie do 2 ty­
godni od daty druku niniejszego ogłoszenia. K-7394

wy-

wy-

I

I
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Domowy sexon przetwórczy

Pod znakiem zardzewiałego wieczka

i sparciałej uszczelki

Gospodynic na Węgrzech kło­
potów z brakiem zakrętek
nie mają. Zastąpiła je z po­

wodzeniem specjalna termokur­
czliwa folia, którą zamykają sło­
iki i butelki. U nas folii takiej
nie ma, a zakrętek oczywiście też.

Wizyti chora z Ochrydy
W Krakowie gości na zapro­

szenie Klubu Folklorystów UJ,
prowadzonego przez doktora
Zdzisława Wagnera Chór im.
Klimenta Ochrydzkiego z O-
chrydy — zabytkowego mia­
steczka koło Skopje w Mace­
donii. Chór składa się z 50
osób, towarzyszy mu kapela.
Działa on przy Urzędzie Miej­
skim w Ochrydzie i uważany
jest za jeden z najlepszych ze­
społów chóralnych w Macedo­
nii. W czasie pobytu w Kra-;
kowie wystąpi on w Domu
Kultury „Budostału”, w KDK
a także w domach kultury w

Wieliczce i Myślenicach. (RD)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

★ 18 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — Spotkanie x prof. Zdzi­
sławem Żygulskim (ilustrowane
przeźroczami) pt. „Algier”. Wstęp
wolny.

★ 18 — SCK „POD JASZCZU­
RAMI” Rynek Gł. 7 — Program
poetycki pn. „Piosenka o końcu
świata — czyli rzecz o Miłoszu".
Udział biorą: Stanisław Klawe —

poezja śpiewana, Marek Ławry­
nowicz — słowo wiązane.
JUTRO O GODZINIE:

★ 20 — SCK „ROTUNDA", ul.

Oleandry 1 — Dyskoteka (naj­
nowsze nagrania, efekty specjal­
ne + video),
A POZA TYM:

W Biuro Wystaw Artystycznych
Informuje, że wystawa „Między­
narodowe Biennale Grafiki" (pa­
wilon wystawowy BWA) i „Gra­
fika z krakowskiej Akademii
Sztuk Pięknych” (Pałac Sztuki
— TPSP) będą dostępne dla zwie­
dzających do 7 września br. w

godz. 11—18 g wyjątkiem ponie-
dz>łków.

W tamtym roku od czasu do
czasu jeszcze gdzieś można je
było kupić. Teraz już nie, a prze­
cież produkuje je nasz Artigraph.

W „Społem”
mnie, że zakrętek luzem w sprze­
daży nie będzie,
tylko tyle, ile jest w sprzedaży
słoików. Jerzy Dębowski, dyre­
ktor Artigraphu, jest bezradny —

„Nawet pracownicy nie mogą ku­
pić. Od stycznia br. obowiązuje
nas rozdzielnik centralny. Bez
zgody resortu Ministerstwa Rol­
nictwa, Gospodarki Żywnościowej
i Leśnictwa sprzedać nic nie
można".

A więc cała nadzieja na osta­
tnie przetwory — a czas na to

najwyższy — w tym, że kupimy
słoiczki z nakrętkami. Ale okazu-
ie się, że»tych też nie ma. Kto
ńę nie zaopatrzył wcześniej,

ewentualnie nie ma słoików ze­
szłorocznych, może praktycznie
zrezygnować z robienia marynat
i powideł, bo nabiega się po skle­
pach bezowocnie. Słoików, gumek
do weków i zamykaczy prawie na

lekarstwo. Po pierwsze, nie każdy
sklep z artykułami gospodarstwa
domowego prowadzi ich sprzedaż.
Dowiedziałam się, że są sklepy
wytypowane w tym celu, a prze­
cież przynajmniej gumki i za-

mykacze, skoro nie ma zakrętek,
powinny być w każdym.

Ale co z tymi słoikami? Wła­
dysława Sadowska, zastępca kie­
rownika Działu Ceramiczno-

poinformowano

bo otrzymują

-Szklanego Zakładu Handlu „Spo­
łem” zapewnia, że słoiki typu
twist 0,5 i 1,7 litra będą jeszcze
w sklepach w tym tygodniu, są
już w magazynach.

Będą również 5- i 3-litrowe be­
czułki oraz 5-litrowe słoje pod
zawiązkę. Zresztą 5-litrowe be­
czułki i twisty 1,7 1 są już w

sprzedaży w „Kindze” w Wieli­
czce.

Twistów litrowych już nie bę­
dzie, bo 600 tys., które były za­
mówione na ten sezon sprzeda­
no, a obecnie Huta Szkła Gostyń
ich nie produkuje Nie było i nie
będzie też słoików typu weka,
gdyż Huta Szkła z Pińska w ogó­
le nie zrealizowała na ten rok za­
mówienia. Gumek też już nie bę­
dzie. W magazynie nie ma, mo­
żna więc tylko liczyć jeszcze na

niektóre sklepy, np. na Widoku.
Dziwi natomiast czemu nie ma

zamykaczy w handlu, skoro w

magazynach są.
A swoją drogą szkoda, że mamy

tyle kłopotów w domowym prze­
twórstwie, pomidory obrodziły i
owoce też. (tes)

CZWARTEK

A jednak me mysia wieża

Patrycji
AdeEnrSIERPNIA

TFATRY

To się nazywa I kategoria

Zajazd „Kosynier
tylko dla kosynierów?

Jesteśmy
w zajeździć „Kosynier"

w Bilbicach. Lokal I kategorii.
Około godziny 20 restauracja

wyłączona jest z obsługi klientów,
bo organizowane są tam dyskote­
ki. Życie przenosi się do cafe-ba-
ru także I kategorii po przeciw­
nej stronie korytarza. Nie na dłu­
go, bo bar zamykany jest o 21.

W barze na górnej półce etoją
rządkiem puste butelki po do­
brych trunkach. Zamówić można
jednak tylko czystą, a z szlache­
tniejszych gatunków jedynie „Ma-
trę”.

Za bufetem siedzi w niedbałej
pozie pani i objada się słoneczni­
kiem, pestki odkładając na ladę.

W cafe-barze klientela spod
ciemnej gwiazdy. Tuż przy
drzwiach czterech dżentelmenów
usiłuje jeść jakieś danie mięsne.
Widelce jako nieprzydatne odło­
żyli. W końcu jeden z nich wpadł
twarzą w talerz. Wszyscy pijani.

Obok siedzi dwóch starszych
mężczyzn. Mają jeden herbawit,
a w kieszeni własną półlitrówkę
wódki. Są pijani, nalewają sobie
ostentacyjnie. Wszyscy to widzą.

Zamawiamy. Kelner podaje cał­
kiem ciepłą pepsi. Herbata w

niezbyt czystej szfklance dopełnia
obrazu.

Mogłoby się wydawać, że kra-

Gościnne występy

Cyrku Radzieckiego
Już za kilka dni będziemy

mieli okazję oglądać występy
artystów Cyrku Radzieckiego.
Od 9 września cyrk rozbije
namioty na Błoniach by goś­
cinnie przedstawić najwybi­
tniejszych artystów. Publicz­
ność zobaczy powietrznych a-

krobatów, pokazy handwolty-
żerkh gry tkaryjskie, żongler-
kę. gimnastyków i arcyzaba-
wnyeh komików.

Okrąglak na Prądniku
zamienia się w biuro

Okrągły budynek na Prądniku
Białym budzi zainteresowanie,
tym bardziej, że zaczęto go wzno­
sić na początku lat siedemdzie­
siątych. Szybko wybudowano du­
żą rurę i potem przez długie la­
ta nic się tam nie działo.

Odwiedziliśmy wczoraj ten o-

biekt. Jest w trakcie wykańcza-

„Lato z radiem” w Rudawie

Można wygrać... świnię
RUDAWA ma ostatnio wyjąt­

kowe względy. Nic też dziwnego,
że już w najbliższą niedzielę, 31

Rawskie lokale I kategorii powin­
ny być lepsze. W ubiegły piątek
krótka wizyta w hotelu „Saski-
-Juventur”. O godzinie 16 nie ma

żadnego dania barowego, kelner
zachęca do zjedzenia obiadu. Ce­
na jednego dania od 300 zł. Po
dyskusji okazuje się, że jest je­
szcze gulasz z żołądków. Dopiero
na groźbę wpisu do książki za­
żaleń, przynosi fasolkę po bretoń-
sku. Kelner tłumaczy, że restau­
racja wydaje posiłki od godziny
10, ruch jest spory, więc dań ba­
rowych mogło braknąć. Według
nas nie powinno ich brakować do
końca pracy lokalu.

Restauracja „Mazowiecka" przy
ul. Wrocławskiej, także I kate­
goria. Karty nieczytelne, brakują­
ce dania nie są wykreślane, bo
karty przygotowane są na kilka
kolejnych dni. Sytuacja podobna
jak w hotelu, kelner oferuje da­
nia na zamówienie, drogie, powy­
żej 350 zł. Nie ma natomiast ża­
dnych dań barowych. Eskalopki
podaje na zimnych półmiskach.

Powie ktoś, że to drobiazgi, że
nie mamy się czego czepiać. Ale
te właśnie drobiazgi świadczą o

słabości naszej gastronomii.
(mas)

Brygady „Naftobudowy”
wykonują odcinek rurociągu
ciepłowniczego z Łęgu do osie­
dla Kurdwanów. Po zespawa-
niu rur 1 ich oczyszczeniu ma­
luje się je lakierem antykoro­
zyjnym, na to nakłada się
warstwę wełny mineralnej i
blachy ocynkowanej. (s)
Fot

STANISŁAW MAKAREWICZ

sierpnia, dzięki rekomendacji red.
Witolda Ślusarskiego, zawita tu

„Lato z radiem” i zapowiada wie­
le atrakcji.

Największym powodzeniem cie­
szyć się chyba będzie loteria
fantowa. Można bowiem wygrać
nie tylko gęś czy kaczkę, ale
nawet... świnię! Zapowiadany jest
także kiermasz, z bogatą ofertą
sprzętu sportowego. A ponadto
orzez cały dzień, od godz. 9, aż do
nocy występy: Teatru Regional­
nego, „Szmelcpaki”, orkiestry dę­
tej sułkówickiej „Kuźni” oraz ze­
społu pieśni i tańca z Radziszo-
wa. Odbędą się również dwa cie­
kawe mecze piłkarskie: oldboyów
i seniorów oraz zawody spraw­
nościowe, w których każdy otrzy­
ma szansę sprawdzenia swojej tę­
żyzny fizycznej. (sas)

nia. Będą się tutaj mieściły pra­
cownie projektowe „Bipropiecu”
— który jest generalnym wyko­
nawcą budowy — a na czterech
najwyższych kondygnacjach zbio­
ry Biblioteki Jagiellońskiej.

— Trwają prace w poszczegól­
nych pomieszczeniach — mówi
z-ca dyrektora „Bipropiecu” MA­
RIAN WALSKI. — Montujemy
szafy, zakładamy wykładzinę pod­
łogową. W przyszłym tygodniu
wchodzą brygady malarskie, po­
tem założymy urządzenia sanitar­
ne. W połowie października wpro­
wadzą się tu pierwsi projektanci.

Wokół wieży, która ma 60 m wy­
sokości, 16 kondygnacji i 18 m śred­
nicy robi się zbiorniki przeciwpoż.,
kotłownię, studnię głębinową. A-

daptowany na biurowiec obiekt
jest budowlą doświadczalna miał
on sprawdzić możliwość stoso­
wania urządzenia ślizgowego (bu­
duje się przy jego pomocy wy­
sokie kominy przemysłowe) do
wznoszenia budynków mieszkal­
nych, biurowców i hoteli.

Budynek wznoszono bez jakich­
kolwiek otworów. Wszystkie ok­
na zostały potem „wystrzelane”
metodą minerską. Jest ich 16 na

każdej kondygnacji. Są tu: 2

szybkobieżne windy, nowoczesna

centrala telefoniczna i instalacia
klimatyzacyjna. (ms)

Nowe sygnalizacje
Biuro Inżynierii Ruchu Wy­

działu Komunikacji Urzędu Miasta
Krakowa uznało za celowe uru­
chomienie nowych sygnalizacji
świetlnych na skrzyżowaniach:
Mogilska — Grunwaldzka, Mani­
festu Lipcowego — Straszewskie­
go, Brodowicza — Marchlewskie­
go i 29 Listopada — Dobrego Pa­
sterza.

Sklep na kółkach
Fot. Stanisław MAKAREWICZ

Kijów 15.30 Powrót do pr..
lości (USA 1. 12), 18, 20.15 Prote­
ktor (USA 1. 18). Uciecha 18 sko­
rumpowani (fr. 1. 15), 18 Lubię
nietoperze (poi. 1. 18), 20.15 Mi­
strzyni Wu-Dang (chln. 1. 16 —

przedpremierowy). Warszawa
15.45 Indiana Jones (USA 1. 15),
18, 20.15 Ucieczka w noc (USA 1.

18). Wolność 15.45 Gremliny rozra­
biają (USA 1 12), 17.45 Z wizytą
u van Gogha (NRD 1. 15), 20 Czu­
łe słówka (USA 1. 15). Wanda
15.30 Pechowiec (fr. 1. 12), 17.45

Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
1. 15), 20 Nieoczekiwana zmiana

miejsc (USA 1. 15). Ml. Gwardia
— Iluzjon 16, 18, 20 Western prod.
USA z cyklu: Charles Bronson —

Gwiazda Miesiąca. Wrzos (ul. Za­
mojskiego) 15.45 Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 1. 12), 18 Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 1. 18).
20 Okupacja w 26 obrazach (jug.
1. 18 — pożegnanie z filmem). Świt
(os Teatralne) 15.30 Piramida
strachu (USA 1. 12), 17.45 Karate­
cy z kanionu 2ółtej Rzeki (chin.
1. 15), 20 Gliniarz z Beverly Hilis
(USA 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie) 15.30 Duch (USA 1. 15),
17.45 Komandosi z Nawarany
(ang. 1. 15), 20 Wejście Smoka

(Hongkong-USA 1. 18). Ugorek (os.
Ugorek) 15 Głupcy z kosmosu (ang.
1. 12), 17.15 „1941” (USA 1. 15),
19.30 Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 1. 15). Kultura (Rynek Gł.

27) 14, 18 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 18), 16 Ballada o walecz­
nym rycerzu Ivanhoe (radź, b.o.),
20 Panny z Wilka (poi. 1. 15). Tę­
cza (ul. Praska) 17 Cudowny kwiat
(radź. b. o.), 18.15 Greystoke —

legenda Tarzana, władcy małp
(ang. 1. 12). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17. 19 Tootsie (USA 1. 15)

Wawel — komnaty (czw 10—15.,
piąt. 12—17), Skarbiec i Zbrojow­
nia (czw. piąt. 10—15), Muzeum
Katedralne (czw. piąt. 10—15), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (czw. piąt. 10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w fotografii (czw.
9—16, piąt. 9—18 wst. wol.), w

Poroninie (czw. piąt. 8—10 wst.

wol.), Muzeum Historyczne — Od­
działy: św. Jana 12 (czw. piąt. 9—

15), Krzyaztofory, Rynek Gł. 85:
Z dziejów i kultury Krakowa

(czw. 11—18, piąt. 9—15), ul. Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (tel. 22-53-98), Muzeum Ju­
daistyczne, Szeroka 24 (czw. 9—15,
piąt. 11—18), Wieża Ratuszowa,

(Ciąg dalszy na itr. t)
Kiosk spożywczy przy ul. Ko­

ściuszki. Królują tu przede wszy­
stkim owoce i warzywa, ale mo­
żna także kupić chrupiące wa­
fle, cukierki i inne, szczególnie
przez dzieci łubiane słodycze.

Mógłby ktoś powiedzieć ot,
zwyczajny, tyle że dobrze prowa­
dzony sklepik uliczny. I pewnie
teoretycznie miałby rację, ale tyl­
ko teoretycznie, bo w naszych wa­
runkach jest to kiosk niezwykły.
Kiedy jego szefowa Maria Łobos
pojawia się wśród swoich towa­
rów, wiadomo, że zaczyna się
wiosna, a kiedy zwija sklepik, na­
wet najpiękniejsza pogoda niko­
go nie zwiedzie — wiadomo, że
to już późna jesień.

Każdy idący na spacer na ko­
piec Kościuszki, do Lasku Wol­
skiego, nad Rudawę, zna ten
kiosk doskonale, zna też świetnie

... u mnie klien­
ci się nie spieszą,
więc się nie dener­
wują...

panią Marię, a i ona ma niezwy­
kłą zdolność zapamiętywania
swoich klientów, wie, kto lubi
słodkie jabłka, a kto kompotowe,
wie. które dziecko będzie ..nacią­
gało” rodziców na gumę do żu­
cia, a które poprzestanie na ko­
lorowych cukierkach, czy landryn­
kach.

Klienci podziwiają jeszcze je­
dno, że szefowa nie tylko zawsze

jest uśmiechnięta, zawsze skora
do tego, żeby doradzić, Co dziś
warto u niej kupić, ale także U-
czesana, zadbana jak w najbar­
dziej eleganckim
trum.

Pani Maria ma

jedną odpowiedź —- „Strasznie lu­
bię ten mój mały sklep na kół­
kach. Tu mam stały kontakt z

klientami i to przeważnie z ca­
łymi rodzinami. Trafiają do mnie
trochę przypadkowo, bo po dro­
dze, a trochę z przyzwyczajenia.
Prawdę powiedziawszy to nie
chce mi się stąd odchodzić i pe­
rmie dlatego tkwię za moją pro­
wizoryczną ladą, od rana do głę­
bokiego zmroku. W każdy dzień,
a jeszcze chętniej w dzień wolny
od pracy. U mnie klienci się nie
denerwują, bo się nie spieszą, są
na luzie, w spacerowym nastro­
ju, więc i ja jestem na luzie. Mo­
ja praca ma jeszcze jeden sym­
patyczny aspekt, tu nie ma wiel­
kich zakupów, są te malutkie, a

one moim zdaniem, takim han­
dlowcom jak ja sprawiają naj­
większą satysfakcję.

B. PAŁCZYŃSKA
Fot. JACEK BEDNARCZYK

sklepie w cen­

na to wszystko

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
16.05 Muzyka i aktualności. 17.30

Pogwarkl nie .tylko o piosence.
18.20 Relacja z Mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce (ze Stuttgar­
tu). 18.05 W Sejmie i o Sejmie
18.30 Interstudio 86. 19.20 Rela­
cja z Mistrzostw Europy w lek­
kiej atletyce. 19.25 Odpowiedzi na

listy. 19.30 Radio dzieciom — „Ko­
nik Garbusek” — słuch. 20.16 Rela­
cja z Mistrzostw Europy w lekkiej
atletyce. 20.30 Koncert
Rzemieślnicze sprawy,
nikaity. 21.05 Kronika

relacja z Mistrzostw

lekkiej atletyce. 21.15 Profesoro­
wie i ich uczniowie. 22.05 Na róż­
nych instrumentach. 22.20 Turniej
orkiestr radiowych. 22.45 Radio­
wy Odeon. 23.25 Jazzorwe granie
A. Jaroszewskiego.

PROGRAM H
Wiadomości: 17, 21.10, 0.50.
16.00 Dzieła, style, epoki,

J. Higgins — „Piekło jest
sze dzisiaj” — ode. 17.05 Kraków
na antenie. 17.50 U przyjaciół. 18.00
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe. 18.30 Wakacyjny Klub Ste­
reo. 19.30 Wieczór w Filharmonii
— Odtworzenie koncertu Orkiestry
Symfonicznej Radia Bawarskiego
w Monachium. 21.15 Wieczorne re­
fleksje. - 21.20 Od ragtime’:: do

swinga. 21.30 Nagranie wieczoru.
21.40 Urszula Kozanecka-Krzyś-

życzeń. 20.50
21.00 Komu-

sportowa —

Europy w

16.50
zaw-

kow — „Najsławniejszy z Pierro-
tów”—ez.I — słuch. 22.10 Słu­
chajmy razem. 23.00 M. Białoszewski
— „Pamiętnik z Powstania War­
szawskiego”, 23.20 Nowe nagrania
radiowe, 24.00 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0.45 Miniatura literacka.

PROGRAM in
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

17.30 Polityka dla wszystkich.
18.05 Informacje sport. 19.00 „Uro­
dzeni ns początku wieku” — aud.
19.30 Trochę swinga. 19.50 I. Ire-

dyński — „Manipulacja”
20.00 Mini-max: Love and
20.45 Wspomnienia BelU
— Marc i
Konkursów

go, 21.45
22.15 Blues
Posłuchać warto. 23.00 Opera ty­
godnia: R. Wagner „Tanhauser”.
23.15 Czas relaksu. 23.50 Ph. Roth
— „Kompleks Portnoya”.

PROGRAM IV
Wiadomości: 17, 19.30, 21.55.

16.00 „Pierwsza miłość”. 16.30

Żart, humor, parodia — Rozryw­
ki świąteczne dla osłabionych
umysłowo. 17.05 Sztuka transkryp­
cji, 17.51 Widnokrąg — „Zasłudze
wojennej”. 18.25 Spotkanie z ope­
retką. 18.50 Studio Ekspertów. 19.35

Lektury Czwórki. 19.45 Nie tylko
ballada. 20.15 Wieczór Muzyki i

Myśli. 21.35 Słownik higieny psy­
chicznej.

ode. 18.
Rockets.

Chagall
Kranika

im. H. Wieniawskie-

„Łącaniczki” — aud.

wczoraj i dziś. 22.45

Bella. 21.00
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Mimo bólu w nodze
B. Mamiński w finale

LEKKOATLETYCZNE mlstrzo-
»twa Europy w Stuttgarcie na­
bierają rumieńców zanotowaliś­
my już pierwsze niespodzianki,
ba. sensacje, np. w skoku w dal

pań gdzie do finałowej puli nie

zakwalifikowały się takie sławy
jak Sara Simeonj z Włoch czy
Tamara Bykowa z ZSRR, ■ więc
zawodniczki zaliczane do wąs­
kiego grona faworytek imprezy.
W skoku o tyczce żaden ze skocz­
ków nie osiągnął wymaganego
minimum, które było, jak na dzi­
siejszy stan tej konkurencji bar­
dzo niskie — 5,60 m. W tej sytu­
acji do finału zakwalifikowano
10 zawodników, którzy uzyskali
po 5,5 m, ale nie zmieścił się w

tej grupie młody skoczek ZSRR
Radio Gataulin. który nie zali­
czył żadnej z prób.

Polscy sportowcy startowali ze

zmiennym szczęściem. Z wczoraj­
szych konkurencji z najwięk­
szym zaciekawieniem oczekiwa­
liśmy eliminacji biegu ną 3 km
z przeszkodami, gdzie startowało
dwóch naszych biegaczy, w tym
wicemistrz świata z Helsinek —

Bogusław Mamiński. Polak na­
rzekał na ból nogi, obawiano się
czy jest w formie, czy wytrzyma
trudy biegu, ale dał sobie rade,
biegł spokojnie, kontrolował prze­
bieg konkurencji i. na finiszo­
wych metrach przyspieszył, za­
pewniając sobie czwartą lokatę i

miejsce w finale. Do finału a-

wansowały także nasze specja-
li.s+ki od skoku wzwyż — Danuta
Sułkowska i Elżbieta Krawczuk-
-Trylińska a ponadto Helmut

Krieger w pchnięciu kulą i Ry­
szard Ostrowski w biegu na 800
m. Nie Dowiodło się natomiast

pr^eszkodowcowi Wesołowskiemu
który zajął daleka lokatę w swym
•r '^aBHmiinnnninuninniHHStitHmtniinniHngmiinmniiiHnHrnwiiiiniaiEBiiiBinniiiiinaniniiiiiiiiuiHHni

amy nowego trenera re­
prezentacji piłkarskiej
Polski Fakt ten wywołał

wiele rozgłosu w całym kraju,
poprzedzający bowiem nominację
konkurs na stanowisko selekcjo­
nera był nowością w naszej fut­
bolowej praktyce. Wśród kilku­
nastu kandydatów, którzy stanęli
w szranki, było kilku z doświad­
czeniem, stażem i osiągnięciami,
znalazło się też paru, którzy w

zawodzie szkoleniowca nie mogli
wykazać się błyskotliwymi sukce­
sami. Najgłośniejszą kandydatura
była osoba Jana Tomaszewskiego,
świetnego ongiś bramkarza, zna­
nego z telewizyjnych wystąpień,
człowieka pewnego siebie, który
pierwszy zgłosił się na miejsce
Piechniczka stwierdzając publicz­
nie, że wie jak zbawić polski fut­
bol.

Ludzie z branży traktowali te

buńczuczne wypowiedzi z- dużym
sceptycyzmem, „Tomek” znany
był im bowiem dobrze. Gdy roz­
mawiałem z terenerami na temat

ewentualności tej kandydatury,
każdy z rozmówców krzywił się
i stwierdzał: „Broń nas Panie Bo­
że przed tym". Takiego zdania
była także specjalno, komisja
konkursowa, która — jak wynika
z wypowiedzi jej członków nie
wzięta zbyt poważnie zgłoszenia
byłego bramkarza koncentrując
uwagę na szkoleniowcach legity­
mujących się sporym stażem i od­
powiednimi rezultatami.

Wybór padł na Wojciecha Ła­
zanka i spotkał się z raczej pow­
szechną aprobatą. Ma ou za sobą
długą karierę szkoleniową, ma

sporo sukcesów, jest komunika­
tywny, sympatyczny, łatwo poro­
zumiewa się z ludźmi. Jest nadto
pełen optymizmu i wiary w po­

— Czy pańskie śledztwo posuwa się naprzód?
— Powoli, mecenasie Leloup... Powoli...
— Pozwolę sobie zasygnalizować pewien

szczegół, który mógł ujść pańskiej uwadze...

Proszę zwrócić uwagę, że jestem daleki od

krytykowania pańskich metod, które stały się
już w pewnym stopniu sławne... Ja, ze swojej
strony, wysłałem kogoś do Fonteney... Pole­
ciłem przes uchać osoby w pewnym wieku,
które znały kiedyś panią Boynet, gdy była
jeszcze młodą dziewczyną i nazywała się jesz­
cze Julia Cazenove..

Maigret jadł nie przerywając sobie, jak gdy­
by traktował te wywody jako gadulstwo i

Amerykanin obserwował go z ciekawością.
— Dowiedziałem się rzeczy, które bez wąt­

pienia pana zaskoczą...
Wtedy Maigret rzucił półgłosem:
— Nie sądzę...
— Julia Cazenove uchodziła za dziewczynę

dość frywolną, mówiąc dokładniej łatwo się
podniecała., fizycznie...

— I oskarża się ją, że była kochanką Karola
Dinduranda, nieprawda?

— Powiedziano już to panu?
— Nikt mi tego nie powiedział, ale domy­

ślałem się po prostu.. Dandurand był o dzie-
sie.ć lat od niej starszy.., Już w tamtym okre­
sie nie gardził zielonymi jeszcze owocami...

— W swoim czasie był to skandal...
—• Co bynajmniej nie przeszkodziło, że Julia

wyszła za mąż za przedsiębiorcę budowlanego
i przyjechała z nim do Paryża, gdzie zamiesz­
kali... To wszystko jest mi znane, panie Le­
loup...

— Jakie pan z tego wyciąga wnioski?
— Ja nie jestem od wyciągania wniosków..

Jest jeszcze zbyt wcześnie na wyciąganie wnio­
sków... Założę się, że jest to telefon do mnie...

Ruszył szybko do kabiny i na twarzy jego
malowała się nadzieja. Na pewno telefon by!
dó niego, gdyż przez dość długi czas zabawi!

aparacie. Kiedy wórśł) wydał się od-

biegli ! nie zdołał awansować do

puli finałowej, podobnie jak i
S. Burak w rzucie oszczepem pa­
nów uplasował się ostatecznie na

12. miejscu. Jedenasta była w

skoku w dal Kaczmarek, nie zdo­
łała się zakwalifikować do finału

biegu na 400 m Wojdecka.
Poznaliśmy wczoraj zwycięz­

ców pięciu konkurencji: w sprin­
cie pań zwyciężyła Marielis
Goehr z NRD w 10,91 sek., w

skoku w dal pań Heike Dreshler
(NRD) 7,27 m, w biegu na 100 m

panów Linford Christie z Wiel­
kiej Brytanii 10,15 sek., w cho­
dzie na 20 km Josef Priblieniec
z CSRS 1.21,15 godz., i w rzu­
cie oszczepem Klaus Tafelmaine
(RFN) 84,76 m.

Z festiwalu szachowego

W czołówce bez zmian
MIĘDZYNARODOWY festiwal szachowy, który odbywa się w

hali krakowskiej Korony zbliża się powoli do końca. W czołówce
nie nastąpiły większe zmiany.

Liderem klasyfikacji po 8 rundach turnieju głównego jest na­
dal Polak Jan Przewoźnik, zawodnik lubelskiego Startu, który
zdobył do tej pory 5 pkt Wyprzedza on Gyulę Horwatha (Węgry),
Klausa Wochenfussa (NRD) j Polaka Stanisława Kostyrę (KKSz
Hutnik Kraków), mających na koncie po 4,5 pkt. Kolejne lokaty
zajmują: Henriik Teske (NRD) — 4 pkt oraz Polacy — Jacek Bed­
narski (Maraton Warszawa) i Ryszard Kasperek (Korona Kraków)
— po 3,5 pkt. Z rywalizacji wycofał się ze względów rodzinnych
Romuald Grąbczewski (Maraton W-wa).

Bardzo duże szanse na zwycięstwo w turnieju otwartym ma sza­
chista krakowskiej Korony Dariusz Czarkowski. Po 9 rundach
zgromadził 7,5 pkt. i wyprzedza o 1.5 pkt. Andrzeja Dońca oraz

Bogusława Barańskiego (obaj KKSz Hutnik), a o 2 pkt. Piotra
Sanetrę (KKSz Hutnik). Ryszarda Serwę (Juvenia Kraków) i Zbig­
niewa Tyszkiewicza (Nadnarwianka Pułtusk)

Zakończenie zmagań w turnieju otwartym już jutro, a w tur­
nieju głównym — w sobotę. (sas)

wodzenie swej misji, jak twierdzi,
nie boi się ryzyka, lubi je.

I dotąd było wszystko w tona­
cji radosnej Teraz jednak, gdu
już decyzja zapadła, gdy p. Ła-
zarek sposobi się do przenosin z

Gdańska do stolicy, gdy likwidu­
je swe szwedzkie interesy, gdzie
ostatnio pracował jako trener,
gdy przystępuje do pracy z pol­
ską reprezentacją, zaczynają się
chwile' mniej wesołe, mniej ra­
dosne.

Na tematy dnia

nWojciach
odnowiciel/'

Niepowodzenia w ostatnich mi­
strzostwach świata, które wywo­
łały tyle wrzawy, zmusiły Anto­
niego Piechniczka do rezygnacji
ze stanowiska trenera kadry, by­
ły wynikiem trwającego od wie­
lu lat kryzysu naszego futbolu.
Niski poziom rozgrywek krajo­
wych, kiepskie umiejętności za­
wodników, fatalne występy w

europejskich rozgrywkach pu­
charowych i nieco lepsze po
„szwoleżerskich szarżach” gry re­

prezentacji w spotkaniach elimi­
nacyjnych mistrzostio Europy
czy świata, moralny upadek za­
wodników. działaczy, trenerów,
sędziów, złożyły się na całość
równie smutną co kiepską. Nic

więc dziwnego, że w Meksyku na­
si grali He. To że się tam dostali,
że przeszli nawet pierwszą fazę
eliminacji było i tak osiągnięciem
ponad możliwości, choć oczywi­
ście poniżej oczekiwań i nadziei.

— Gospodarzu może nam pan jeszcze dołoży
tego kurczaka...

Pomyślą by ktoś, że dotychczas nic jeszcze
dzisiaj nie jadł Wracał mu apetyt. Wypił peł­
ną szklankę beaujolais i otarł usta ręką. Oczy
mu się szkliły.

— Odnaleziono Gerarda — westchnął na ko­
niec. — Biedny typ!

— Dlaczego pan powiedział „biedny typ”?„.
— Dlatego, że zachował się jak kompletny

idiota, bo takim jest... Gospodarzu, jeszcze je­
dną butelkę... Proszę sobie wyobrazić, że wsiadł
do pociągu, jadącego przez granicę belgijską,
tak jak przewidziałem... Tam dojrzał żandar­
mów, którzy przeprowadzili kontrolę dokład­
niejszą niż zazwyczaj Nagle stracił głowę...
Wyskoczył na drugą stronę pociągu i zaczął
uciekać poprzez pola, grzęznąc w błotnistej
ziemi i glinie... Żandarmi deptali mu po pię­
tach... Zobaczył gospodarstwo rolne i wpadł
tam... Wie pan, gdzie go znaleziono, po go­
dzinie poszukiwań?... W wychodku!... Szarpał
się tak długo, aż musiano go obezwładnić...

Wiozą go do nas... Bedzie w Paryżu o godzinie
trzeciej pięćdziesiąt...

— Przyznał się? — wtrącił pytanie mecenas

Leloup.
I Maigreit, z miną fałszywej niewinności rzucił:
— Przyznał się do czego?... Wracając do fak­

tów, zapomniałem -o najważniejszym: Mece­
nasie, niech pan będzie na tyle uprzejmy i za­
depeszuje w moim imieniu do swojego kl­
enia... Zastanawiam się, czy przypadkiem, bio*

Skromny jubileusz

Turniej „Europa ’86”
w Rudawie i Zabierzowie

TURNIEJ piłkarski juniorów ..Europa” ma już bogatą, dziesięciolet­
nią tradycję. Niestety z każdym rokiem coraz słabszą obsadę. Orga­
nizatorzy pełni chęci i zapału bezradnie rozkładają ręce. Nie z ich

winy przestały przyjeżdżać do naszego miasta drużyny zachodnioeu­
ropejskie. Ostatnio zawiedli nawet Bułgarzy i Jugosłowianie. Mię­
dzynarodowy charakter tegorocznej, jubileuszowej imprezy uratują
Inter Bratysława i Union Berlin.

Oprócz nich do walki o pu­
char prezydenta Krakowa przy­
stąpią: reprezentacją Polski, ze­
społy Katowic i Łodzi oraz eki­
pa gospodarzy.

Od wielu lat mecze turnieju
„Europa” odbywają się nie tylko

W takiej oto sytuacji przy­
chodzi Lazarek i ma stać
się mężem opatrznościowym.
Zadanie przed nim ogrom­
nie trudne, kto wie, czy w ogóle
wykonalne Ta dziedzina sportu
wymaga istnej rewolucji, zmiany
funkcjonowania od samych pod­
staw jako że zło doszło już do
szczebla niemal gminnego. Nie

wierzę, by nowy trener zdołał
przełamać istniejące układy, ko­
rupcję, handel zawodnikami, by
zdołał zaprowadzić moralny ład
w zespołach ligowych, wpoić w

graczy przekonanie o konieczno­
ści stałego podnoszenia ich spor­
towego kunsztu, zmusił do cięż­
kiej harówki na treningach i peł­
nego angażowania sił w każdy
boiskowy występ. W zamian o-

ferując przywilej gry w repre­
zentacji. Bo ten zaszczyt mocno

się zdezawuował i jest wielu gra­
czy, którzy bardzo niechętnie
przywdziewają koszulkę z białym
orłem, bo w klubach mają wy­
godniejsze życie, zaś pieniądze z

kadry nie są tak duże, by stano­
wiły magnes zachęcający do wal­
ki o miejsce w reprezentacji.

Czeka Łazarka ciężkie za­
danie. Czy zdoła je u-

dźwignąć? Na razie wszy­
scy mówią, że ten wybór to

strzał w dziesiątkę. Na razie
wszyscy gratulują, wszyscy się
cieszą, wszyscy wierzą w odrodze­
nie potęgi naszej piłki, wszyscy
liczą, że „Wojciech odnowiciel”
zdziała cuda. Aż strach pomyśleć
co będzie, gdy mu się nie powie­
dzie. Poczekajmy na razie z zach­
wytami, zobaczmy co zwojuje,
czego dokona na tym niełatwym,
niewdzięcznym do działania polu.

(lang)

w Krakowie, ale także w małych
miejscowościach województwa.
Za kilka dni młodzi piłkarze wy­
stąpią więc na boiskach w Ru­
dawie i Zabierzowie, Sułkowi­
cach i Myleśnicach oraz w Skawi­
nie i Niepołomicach. Tam wła­
śnie toczyć się będą pojedynki
eliminacyjne, natomiast mecze

finałowe zostaną rozegrane na

stadionach Tramwaju, Jurenij i
Wawelu.

Turniej „Europa” to sztandaro­
wa impreza dni młodego piłka­
rza, które na terenie naszego wo­
jewództwa mają trwać przez
pierwsze dwa tygodnie września.

Zawody drużyn szkolnych, zdoby­
wanie młodzieżowej odznaki
PZPN, to doskonała okazja, by
nakłonić nastoletnich chłopców do

uprawiania piłki nożnej. Bo
wbrew pozorom nie ma nadmiaru
chętnych. A krakowski futbol
bardzo potrzebuje .świeżej krwi”
Nie tylko ten dorosły, ale rów­
nież młodzieżowy. W poprzednim
sezonie chlubiliśmy się osiągnię­
ciami zawodników Hutnika, któ­
rzy w kategorii juniorów zdobyli
mistrzostwo kraju Ich młodsi ko­
ledzy z klubu wywalczyli srebrne
medale na Spartakiadzie. Ale u-

płynęło kilkanaście miesięcy i
Kraków znów zniknął z piłkar­
skiej mapy. Zawiedli juniorzy,
żadnej z drużyn nie udało się za­
kwalifikować do finałów XIII
OSM. Słabszy rocznik, co się zda­
rza. brak ciągłości szkolenia, a

może jeszcze inne przyczyny spo­
wodowały tę stagnację?

Na łuczniczym terze
W PRUDNIKU rozegrane zo­

stały zawody łucznicze o Puchar
Polski przeprowadzone według
nowych zasad, tzw. „wielkiej run­
dy FITA” Polega to na tym, że

najpierw wszyscy uczestnicy im­
prezy startują w normalnej kon­
kurencji Ł-AB a potem 24 naj­
lepszych zawodniczek j zawodni­
ków przechodzi do finałowej puli
i tam systemem pucharowym
rozgrywa kolejne rundy, wyko­
nując po trzy strzały na każdym
z dystansów. Do ostatecznej roz­
grywki staje po osiem najlep­
szych zawodniczek i zawodników.

W Prudniku w pierwszej części
imprezy, wśród pań zwyciężyła
Beata Radoń z MRKS Gdańsk
1264 pkt. a Ewa Scibor z Nadwi-
ślanu była szósta z dobrym wy­
nikiem 1217 pkt. Wśród panów
triumfował Konrad Kwiecień ze

Stelli Gniezno 1283 pkt. przed
Jerzym Pasternakiem z Orląt
Gorzów 1281 pkt. i Krzysztofem
Włosikiem z Nadwiślanu 1275 pkt.
Piąty był drugi łucznik Nadwiśla­
nu — Krzysztof Kaleta 1267 pkt.,
co jest rekordem życiowym tego
zawodnika. W drugiej części im­
prezy Ewa Scibor doszła do półfi­
nału i tam została wyelimino­
wana. natomiast Włosik i Kaleta
znaleźli się w ośmioosobowym
finale zajmując trzecie (Włosik)
i piąte (Kaleta) miejsca. Wygrał
Jerzy Pasternak przed Konradem
Kwietniem.

rąc pod uwagę dobre stosunki, jakie utrzymy­
wali z ciotką Boynet, nie powierzyła im ona

pewnych rzeczy, które dla niej były kłopo­
tliwe... Nie wiem, co to mogłoby być!... Być
może wysłała im w formie podarunku? Pan
sobie wprost nie wyobraża, do jakiego stopnia
sprawa ta mnie interesuje!.-

*

Nareszcie! Pozbyli się tego adwokata, mniej
lub więcej obleśnego. W spokoju mogli dele­
ktować się kawą Melanii i starym armania-
kiem gospodarza bistra, który pochodził z oko­
lic Gersi, miał tam starych przyjaciół, hodow­
ców winogron. Pozostali już tylko sami w sa­
li czyściutkiej i skromnej za zamglonymi szy­
bami. Na wytartym stole rozłożyli listy przy­
niesione £rzez prawnika, wszystkie pisane na

papierze żałobnym, jakiego stara Julia używała,
odkąd została wdową.

Moi drodzy kuzyni,
Otrzymałam wasze życzenia 8 prze­
syłam wam moje, z całą moją Sym­
patią. Jakże przykro mnie, starej ko­
biecie, żyć pośród niewdzięczników.
Kiedy sobie pomyślę, że wszystko
robiłam dla dzieci mojej siostry i że...

Maigret czytał listy jeden po drugim i prze­
kazywał swojemu koledze, który z kolei prze­
biegał treść wzrokiem. Wszystkie były do siebie

podobne. Wszystkie miały datę 2 albo 3 stycz­
nia, odpowiadały bowiem na życzenia nowo­
roczne Monfilsów.

.. .Niczego nie tracą, ciągle ezekąjąe,
gdyż sądzą, że pewnego dnia odzie­
dziczą cały mój majątek...

W innym liście:
Gerard to nicpoń, który przychodzi
do mnie tylko prosić o pieniądze...
Stale chce pieniędzy.. Jakby miała
ich fabrykę!...

(Ciąg doteą* iwsśępij H*

Turniej „Europa”, który roz-

pocznie się 4 września oraz to­
warzyszące mu imprezy są oczy­
wiście dobrą formą popularyzo­
wania piłki nożnej, ale absolutnie
nie zastąpią codziennej, żmudnej
pracy nauczycieli wychowania fi­
zycznego, instruktorów i trene­
rów. a przede wszystkim mło­
dych kandydatów na piłkarzy.
Ci najbardziej utalentowani i

najsolidniejsi w treningach mogą
zawsze liczyć na pomoc nie tylko
klubów, w których na co dzień

występują lecz także Krakow­
skiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej. To właśnie z myślą
o nich zorganizowano podczas
wakacji 2 obozy szkoleniowe. U-

czestniczyło w nich 60 chłopców.
Wkrótce zainaugurowany zosta­
nie. „Turniej 4 miast”, oczywiście
w kategorii juniorów, w którym
startować będą reprezentacje
Berlina, Miskolca. Trzyńea . i
Krakowa. (j»)

TELEGRAFICZNIE
COLORADO SPRINGS. Roz­

poczęły się tu kolarskie mi­
strzostwa świata, w których
uczestniczy 900 zawodniczek i
zawodników z 57 krajów. W

pierwszym dniu startowało
dwóch polskich sprinterów —

Marek Skórski i Wiesław Bur-
delak, niestety, zajęli oni 26. i
28. miejsca i odpadli z dalszej
walki.

WARSZAWA. W zaległym
meczu ligowym piłkarze Legii
zremisowali z ŁKS 2:2.

HOYERSWERDE. W towa­
rzyskim spotkaniu piłkarskich
reprezentacji olimpijskich NRD
i Polski padł remis 1:1.

NOWY JORK. W I rundzie
tenisowych mistrzostw USA

Wojciech Fibak przegrał z

Francisco Macielem 6:3, 4:6,
6:7, 1:6.

WARSZAWA. Przewodniczą­
cy GKKFiT udekorował pol­
skich pilotów samolotowych
złotymi i srebrnymi medalami
„Za wybitne osiągnięcia spor­
towe”. Cztery złote medale o-

trzymał Janusz Darocha, trzy
złote i jeden srebrny Krzysztof
Lenartowicz, a Marian Wie­
czorek dostał dwa złote i dwa
srebrne medale.

MADRYT. Rozpoczął się tu

piłkarski turniej o puchar San­
tiago Bemabeau. W pierwszych
meczach Dynamo Kijów wy­
grało 1:0 z Anderlechtem, a

Real Madryt pokonał Steauę
Bukareszt 4:0.

ROSENHEIM. W kolejnym
meczu finałowego turnieju ho­
kejowego o Puchar Europy
SB Rosenhelm wygrał z Saint
Gervais 9:4.

HAGA. W towarzyskim me­
czu piłkarskim Aarhus prze­
grał z Bayernem Monachium
2:4.

KAUFBEUREN. Międzynaro­
dowy mecz hokeja na lodzie
przyniósł wygraną ESV Kauf-
benren nad Skodą Pilzno 5:2.

KOSZALIN. Turniej brydżo­
wy o „Puchar zaślubin Polski
z morzem” wygrała para Adam

Krompiewskl — Tadeusz Wi­
szniewski z Drawska Pomor­
skiego.

PROGRAM I

16.50 Program dnia
16.55 Poligon — wojsk, mag. publ.
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato

19.00 Zajęcza nocka
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
2015 „Brudne sztuczki” — film

sens. USA
21.45 DT — komentarze
22.05 „Archiwa polskie" — film

dok.
22.20 Studio sport — Mistrzostwa

Europy w Lekkiej Atletyce
23.35 DT — Wiadomości

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Komedie 7 stolic: „Tylko bez

paniki” — węg. film fabularny
18.25 Wakacje...
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Top blues feeling” — zes­

pół Dżem
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zwiedzamy Polskę
20.15 Rozmaitości baletowe — mi­

niony sezon warszawskiego baletu
20.45 „Variete, yariete” — progr.

rozr. TV RFN
21.15 By życie miało sens — tum

dok.
21.45 Z kart literatury francu­

skiej: „Pani Baptystowa”
33.20 Wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — re­
dakcja nit bierr* odpowiedzialno­
ści.

(Dokończenie ze ser. 5)
Rynek Gł. (czw. 11—18, piąt. 9—

15), Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria polskiego
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (czw.
12—18 wst. wol., piąt. 10—16), No­
wy Gmach, al. 3 Maja 1: Kossa­
kowie (czw. piąt. 10—15.30), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty, Mumie eglp. w

świetle promieni X, Samoloty 1

uzbrojenie XX w., Kraków w

moim obiektywie — fot. L . Dzie­
dzica (czw. 14—18 wst. wol., piąt.
10—14), Kościół św. Wojciecha,
Rynek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (czw. piąt. 9—16), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (czw. piąt.
10—13), Etnograficzne, pl. Wolni-
ca 1: Polska kultura lud. (czw.
piąt. 10—15), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: 11 Międzyna-
rod. Biennale Grafiki (czw. piąt.
11—18), Arkady, pl. Szczepański
3a: Wyst. malarstwa M. Szulczew-

skiej de Regibus (Rzym) (czw.
piąt. 11—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: 11 Międzynarod.
Biennale Grafiki (czw. piąt. 10—

17), Dworek J. Matejki w Krze-
sławicaoh, ul. Kruczkowskiego 15

(czw. piąt 10—17), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(czw. piąt. 10—14), Rydlówka,
Tetmajera 28 (czw. 15—19, piąt.
11—15), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’86 cz. I (czw. piąt. 9—19),
Galeria „Forum”, Mikołajska 2:

Wyst. plakatu (czw. piąt. 11—20),
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kano­
nicza 5: Wyst. publikacji świato­
wych o Teatrze „Cricot 2” (czw.
piąt 10—15), KMPiK, pl. Central­
ny, Galeria: Grafika i rysunek
— Zb, Smoliński (czw. piąt. 10—
20), Salon Wystawowy, al. noz 3:

Wyst. prac Stowarzyszenia Ma-

rynistów Polskich (czw. piąt. 10—

17) , KDK, Galeria 2, Rynek Gł.
27: Malarstwo Z. Gorczyńskiej,
Przegląd twórczości ludowej woj.
krakowskiego (czw. piąt. 14—18),
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Wyst. Jean-Louis Ray-
narda (czw. piąt. 11 —17), Galeria,
ul. Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (czw piąt. 11 —19), Ga­
leria Fotografia — Video, Solskie­
go 24 (czw. piąt. 11 —18), Galeria
„Inny Świat”, Floriańska 37: K.
Macihowina — Obrazy i rysunki
(czw. piąt. 12—18). Galeria „Pla­
styka”, pl. Szczepański 5: Malar­
stwo, rzeźba, tkanina (czw. piąt.
10—18), Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Andrzej Wajda —

prace teatralne (czw. piąt. 11—13),
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych (czw. piąt. 11 —

18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel 937. Straż Pożar­

na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachorowa­
nia i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierzą
Wielkiego 117, 33-39-99, ul. Biało-

prądnicka 8, 34-39-00,. N. Huta 44-

49-99, Lotnisko Balice 11-19-99, Nie­
połomice 21-02-09 dla m. Niepoło­
mic 198, Iwanowice 99, Skawina
76-14-44, dla m. Skawiny 999, Wie­
liczka 78-33-66, 22-23-54, alarmowy
999.
DYŻURY SZPITALI:

Chir. Kopernika 40, przypadki
urazowe — Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65, Urolog., Laryng. No­
wa Huta, os. Na Skarpie 65, Oku«
list. Witkowice, Chir. dziec. Proka-
cim, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15), Inf. Toksyk; Ko­
pernika 26. tel. 11-99-99, Spółdziel­
czy punkt pediatr. 1 kardiolog, tel.
22- 25-66 . 22-31-38 (15.30—22) Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna, tel.
21-54-14 (10—18). Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj. tel 66-80-00

(9—2130) Domowa pomoc lekarska

specj. tel 55-56-64 (9—20) Krak,
Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Mlodz Poradnia Lekar­
ska, ul Boh Stalingradu 13. tel.
22-78-08 (9—18) Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p tel 22-28-72. porady
psych., seks., ginek., dermat. (piąt.
15—20) Tel Zaufania 33-71 -37 (16—
22) Telefon Zaufania dla Narkoma­
nów 34-08-08 (8—19) Ośrodek Infor­
macji Inwalidów, ul I Maja 5, tel.
22-28-11 (pon. śr. 15—17). Pomoc

Drogowa PZMot., ul Kawiory 3
tel 37-55-75 (7—22), al Planu 6-let-

niego 154, tel 44-16-32 (7—22). Po­
gotowie Techniczne „Polmozbyt” al.

Pokoju 81 tel 48-00-84 (6—22) Liga
Kobiet Polskich Karmelicka 9, II p,
porady: prawne (śr. 16—17), sek­
suolog. (wt. 16—19), psycholog,
(śr. piąt. 16—19), tel. 22-54-74 . Te­
lefon Zielony, tel. 21-13-21 (7—20).
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy, Wiślna (10—18), tel. —

brak.

APTEKI
Rynek Gł. 43, tel. 22-23-71, Dłu­

ga 88, tel 33-42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Kozłówek — pawilon,
tel. 55 -51-87, Nowa Huta — al. Re­
wel. Październikowej 6. tel. 44-17 -

-19, Centrum A, tel. 44-17 -36,


